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Rok II.
Poznań, dnia 9. kwietnia 1907.

Głos posła Rintelena 
a prawo Kościoła do szkoły.

Podając za Germanią znany artykuł posła 
Rintelena, radcy sądowego i zawołanego prawnika, 
powiedzieliśmy zaraz, że sprawa szkolnych dzieci 
polskich była dla niego tylko pobudką do napi­
sania artykułu, a głównem zadaniem wykazanie, 
że podług konstytucji Kościołowi przysługuje 
aktualne prawo do kierowania nauką religji w 
szkole.

Pomiędzy obradami sejmowemi nad etatem 
oświecenia i nad sprawą polskich dzieci szkolnych 
na dniu 14. i 15. marca a artykułem posła Rinte­
lena upłynęły dwa tygodnie, a w tym czasie 
składano w sejmie deklaracje i wnioski, i w prasie 
liberalnej wygłaszano zdania takie, iź wątpić nie 
było można, że w Prusiech istnieje silny prąd, 
żeby Kościołowi nietylko nie przyznawać żadnego 
konstytucyjnego prawa do kierowania nauką 
religji w szkole, ale wogóle Kościół z szkoły 
usunąć.

Już minister Studt na wywody posłów na­
szych ks. dr. Stychla i ks. dr. Jażdżewskiego 
stanowczo zaprzeczył, jakoby Tridentinum ohowię- 
zywało księży do wykładu katechizmu w ojczystym 
języku. W dniu potem urzędowa N o r d d. 
Allg. Ztg. z dnia 17. marca w artykule „Die 
Sprachenfrage in der Ostmark“ dowodziła obszer­
nie, że w Irlandji i Bretanji w północnej Francji 
nie kto inny tylko Kościół, biskupi i księża za­
prowadzali w szkołach naukę religji w angielskim 
i francuskim języku, a nie w ojczystym 
języku ludu. O Bretanji pisze Nordd. Allg. 
Ztg. wyraźnie, że nietylko w szkołach wolnych, 
komunalnych, ale także w utrzymywanych przez 
katolickie zakony męskie i żeńskie księża sami 
nieledwie się prześcigali w tem, ażeby wszędzie 
zaprowadzać naukę religji po francusku, nie py­
tając, czy dzieci bretońskie rozumieją po fran­
cusku, czy nie. Działo się to mianowicie w dru­
giej połowie XIX. wieku, a więc za czasów obecnej 
republiki. Im więcej rząd republikański wypierał 
na każdym kroku wpływy Kościoła, tem więcej 
księża pędzili — chłopców i dziewczęta — na 
naukę katechizmu w języku francuskim. W Bre­
tanji księża dobrowolnie popierali w tym 
kierunku politykę bezbożnej republiki francuskiej, 
i Niemcy, mający na oku Poznań skie i Prusy Za­
chodnie, muszą pod tym względem z zazdrością 
patrzeć na Francję; tam ani katolicy, ani postę­
powcy, ani socjaliści nie wyrażają oburzenia z po­
wodu tego, jak w Prusiech. Dlatego — konklu-

l powodu najnowszej powieści U. Prévosta.
II.

Monsieur et Madame Moloch.
(Dokończenie).

Powieść pisana w formie pamiętnika. Lu­
dwik Dubert, syn bogatej rodziny francuskiej, 
z powodu fatalnego zbiega okoliczności traci cały 
majątek i osiada razem z siostrą, Grittą, na bru­
ku. Dzięki protekcji dostaje posadę guwernera 
w domu jednego z panujących książątek saskich, 
zwanego tutaj Stf inach-Rothberg. Umieszcza 
w ęc czternastoletnią Grittę w pensjonacie, sam 
zaś obejmuje posadę.. I totaj -w ciągu jednego 
roku zapoznaje się z „narodem niemieckim“.

Na dworze księcia przesuwają się „typy“ 
niemieckie, a więc książę Steinach-Rothberg, mło­
dy następca tronu, księżna i jej dama dworska, 
Mademoiselle Bohlfeerg, hrabia Marbaeh. naczelny 
wódź wojsk książęcych, minister policji Dront- 
heim, jego siostra Fricha, i kilka innych osobi­
stości, przyczem nie wolno pom inąć Herm Grauss, 
który wrodzonym sprytem dorobkiewiczów do 
chrapał się wielkiego majątku, stanowiska hote 
listy i pierwszego obywatela Ti miasteczku, wresz­
cie głównego dostawcy dworu książęcego.

Księżna, — w powieści Prévosta — kobieta 
piękna, inteligentna, dumna — ale równocześnie 
gruboskórna, i znowuź sentymentalna, poczuła 
skłonność do młodego Francuz a, a pan Dubert nie 
bardzo się opierał; romans hsięźnej i guwernera 
rozwija się z początku praw idłowo, jak każdy 
przyzwoity romans, „halb ; sie ihn, halb sank 
er hin* 1“ I cała rzecz’ miaSii , wszelkie dane po 
temu, by się równie pięta! ie zakończyć — nie­
stety Prévost tutaj na lew tle zaczął rozwijać

dowala N. Allg. Ztg., iź w Prusach wolno przy­
najmniej tego żądać, ażeby Kościół katolicki w 
Poznańskiem i w Prusach Zach, zachował tylko 
platoniczną życzliwość (bloss platonisches Wohl­
wollen) dla języka polskiego.

A więc i p. minister Studt i oficjalny organ 
rządu pruskiego nie przyznają Kościołowi prawa 
do decydowania, w jakim języku ma być kate­
chizm w szkołach wykładany.

W kilka dni potem przyszedł pod obrady 
sejmu znany wniosek partji liberalnyoh i rządo- 
wców o zaprowadzenie zawodowych inspektorów 
lokalnych w szkołach ludowych, a usunięcie od 
lokalnej inspekcji szkolnej księży i pastorów. 
Wiadomo, że wniosek przepadł. I teraz rozpoczęły 
się na całej linji partji liberalnych i rządowych 
otwarte deklaracje w prasie, że te partje nie uspo­
koją się rychlej, dopóki rzeczonego wniosku nie 
przeprowadzą. Odgrażano się równocześnie preze­
sowi ministerstwa pruskiego, ks. Buelowowi, że 
mu nie dadzą poparcia ani w sejmie, ani w par­
lamencie, że jego plany tyczące stworzenia silnego 
bloku z konserwatystów i liberałów nie udadzą 
się, jeżeli z swej strony nie poprze także ich 
żądań w przepadłym wniosku wyrażonych.

Obie partje liberalne, jak i partja rządowców 
z niezwykłą otwartością występowały w swej pra­
sie, że dążą i dążyć nie przestaną, ażeby księży 
i Kościół zupełnie usunąć ze szkoły ludo­
wej, szkołę ludową zamienić wyłącznie na insty­
tucję państwową, a plan nauk zastosować do 
nowoczesnych pojęć i potrzeb.

Kultura w pojęciach i poglądach, jaki cywi­
lizacja, przechodząca z jednego państwa do dru­
giego, z jednego na drugi naród, opiera się dzi­
siaj podług tych panów przewaźnię na naukach 
przyrodniczych i na wysoko posuniętej technice 
w instytucji, w komunikacji lądowej i morskiej. 
Pojęcia naturalistyczne biorą przewagę nad do­
tychczasowymi pojęciami humanistycznemu chrze­
ścijańskiemu Naturalistyczne pojęcia przenikają i 
ogarniają już cały żywy ustrój społeczeństw, a 
także sferę zarobkową. Do tych pojęć i poglą­
dów przystosowano już w Niemczech wyźszs za 
kłady naukowe, jak uniwersytety, politechniki, 
gimnazją mianowicie realne i tak zw. reformowane. 
Tylko szkoła ludowa wykluczona jest 
z dobrodziejstw nowoczesnej kultury i cywilizacji 
i stoi jeszcze na podstawach chrze­
ścijańskich i pod wpływem duchownej inspek­
cji lokalnej.

Liberałowie i rządowcy w Prusiech dążą 
więc w pierwszej linji do uwolnienia szkoły ludo 
wej od inspekcji księży i pastorów, a w drugiej 
linji do oderwania Kościoła od szkoły. A nie są 
to głosy sporadyczne, chwilowe, podrażnione może

swoją politykę — i oto mamy nienaturalne, nie­
szczere, ogromn e sztuczne i dlatego niesmaczne 
powiązanie intrygi romansowej z rezonerstwem 
narodowem.

Młody guwerner, który właściwie nie jest 
niczem więcej jak zwykłym ..frivole Français", 
stwarza sobie rozmaite kolizje między uczuciem 
miłości a etyką, wstrętem do Niemców, honorem 
własnym, wreszcie miłośbią ojczyzny. Człowiek 
w istocie płytki, poddaje się uczuciu, aż mu się 
księżna — zresztą bardzo wcześnie — znudziła, 
potem powstają w nim jakieś refleksje — 
i znowu miłtść, i znowu refleksie, a wszyst 
ko to takie powierzchowne, płytkie, a nie 
szczere.

Oto w dzień Sedanu guwerner urządza sobi6 
nader przyjemną schadzkę z księżną, bezpośrednio 
zaś po schadzce rozmyśla nad znaczeniem histo- 
rycznem dnia Sedanu, wyrzuca sobie, że w takim 
dnia on zdradza swoją narodowość, poczem zno- 
wnź idzie na naznaczoną schadzkę — na ohcho 
dzie rocznicy zwycięstwa niemieckiego — i tak 
przez całe trzysta dziewięćdziesiąt stron powtarza 
się ta sama historja. Pan Dubert ani na chwilę 
nie jest szczerym ze sobą. Nawet w swoich dłu­
gich, nudnych monologach. Księżna w ekstazie 
miłości obce porzucić męża, dom, syna, stanowi­
sko, i uciec z guwernerem. On — boi się, po- 
prostu boi się skandalu, to jedyny motyw, jaki 
w nim działa. Czegóż on wszystkiego nie wynaj­
duje, by siebie samego skłamać? Nie podoba 
mu się, że księżna zbyt wyraźnie daje mu od­
czuć ogrom poświęcenia, jakie dla niego robi 
— to niedelikatne... walczy w nim z chęcią ucie­
czki miłość dla siostry, Gritty, która w czasie 
wakacji go odwiedza, z tem wszystkiem miesza 
się upokorzenie, z jakiem się wiąże stanowisko

przez odrzucenie wniosku liberałów, ale wyraźne 
i stałe postulaty politycznych programów czte­
rech partji liberalnych i piątej rządowców.

Nazywają to osi nową walką kultur 
ną, w tem zrozumieniu, że walkę z Kościołem 
w dziedzinie szkoły uważają tylko za środek 
prowadzący do celu, a celem tym jest podnie­
sienie niższych warstw zarobkowych na stopień 
wyższej, nowoczesnej kultury.

Chwilowo nie ma widoków, ażeby rychło swe 
plany w sejmie przeprowadzili. Centrowcy i kon­
serwatyści będą je w sejmie stanowczo zwalczali. 
Zachodzi jednak możliwość, że rząd,; jeżeli się 
znajdzie w sejmie i w parlamencie w trudnem 
położeniu, gotów uczynić liberałom w tym kie­
runku znaczne ustępstwa. Jeżeli przed 30 laty 
można było trzy artykuły konstytucji, poręczają­
cej Kościołowi ważne prawa, skasować, dla cze- 
gożby teraz nie można skreślić 24, artykułu, za­
pewniającego Kościołowi kierownictwo nauką re- 
ligji w szkole. Rząd pruski znajduje się obecnie 
nawet w korzystniejszem położenia, aniżeli przed 
35 laty. Ministrowie pruscy przy spornej inter­
pretacji niektórych artykułów konstytucji pruskiej, 
jak np. o stowarzyszeniach i publicznych zebra­
niach, jak o wolności osobistej, apelują nieraz do 
decyzji najwyższego trybunału w Lipsku i kam- 
mergerychtu w Berlinie. W procesie Gońca 
wyrok najwyższego trybunału już orzekł, że arty­
kuł 24. konstytucji nie daje Kościołowi prawa 
aktualnego, tj. czynnego, bezwarunkowego do 
kierowania nauką religji w szkole, tylko prawo 
idealne bierne, warunkowe, i że nauka religji 
należy w planie szkolnym tak samo do przedmio­
tów nanki szkolnej, jak inne świeckie przedmioty 
naukowe, że o organizacji i metodzie nauki religji 
w szkole stanowi państwo, nie Kościół.

Podług wyroku najwyższego trybunału Ko­
ściół nie może opierać żadnych praw do szkoły 
na podstawie artykułu 24.

Tak się składała atmosfera polityczna w kwe- 
stji prawa Kościoła do szkoły po odrzuceniu wnio­
sku liberałów i rządowców w sejmie, kiedy poseł 
Rintelen uznał za stosowne wykazać w Germanji, 
że artykuł 24. konstytucji jest dla Koicioła 
aktualnem, beswarunkowem prawem.

Ze w naszych polskich dzielnicach przysłu­
guje także Kościołowi naszemu aktualne prawo 
konstytucyjne do kierowania nauką religji w szkole 
nie tylko z względu na treść ale i na formę 
nauki, tego nie przyznają ani ministrowie, ani libe­
rałowie i rządowcy, ani nawet konserwatyści. Na­
wet taki ksiądz kanonik Dittrich z Warmji był 
w kłopocie, a inni centrowcy zachowali się chłodno

Tylko jeden poseł Rintelen nawrócił do tej 
sprawy i w znanym artykule stanowczo orzekł,

kochanka księżnej — wreszcie — ona jest Niem­
ką — on Fraucnzem. Są to wszystko motywy 
bardzo piękce, gdybyż były rzeczywiście szczere 
i odczute. Kończy się cała sfera sentymentalną 
rozłąką, charakteryzującą zresztą bohatera — oto 
pan Ludwik Dubert boi się księżnie powiedzieć, 
źe jej nie chee, pczwa’a jej jechać do Karlsbadu, 
gdzie go usiała oczekiwać — i potem dopiero za­
wiadamia ją o wszystkiem w długim, egromnie 
łzawym i ogromnie płomiennym liście — w któ­
rym prawi jej o dozgonnej pamięci z daleka...

Biedna księżna...
Czytając tę spowiedź Francuza, ma się wra­

żenie, jskby się słuchało opowiadania człowieka, 
który błamie dość zręcznie, by okłamać siebie, 
ale tylko siebie. Jeszcze w ostatniej chwili roz­
pływa się w sentymentalncściach — pozuje na 
bchatera wielkiej płomiennej miłości, którą był 
poświęcił swemu honorowi i ojczyźnie.

My znamy typy bohaterów, męczenników 
idei w naszej literaturze — na nas więc płytki
i blady pan Dubert nie zrobi wrażenia.

Romans księżnej z Francuzem jest coprawda 
w kompozycji na pierwszym planie, w myślowem 
założeniu za to główną rolę gra : barbarzyństwo, 
dorobkiewiczostwo i gruboskórność Niemców, któ­
rzy wszyscy są tutaj źle wychowani, i niedelika­
tni, nie wyłączając księżny, księcia, śmiejącego się 
śmiechem brutalnym, avec un rire brutal, qui ne 
comprend pas ; hrabia Marbaeh to człowiek zu­
pełnie już brutalny i dziki, nawet mały książę 
Maks, najsympatyczniej malowany, wypada z roli 
i staje się niegrzecznym wobec pięknej, małej 
Gritty. Książę wiecznie czuje się przyguieciosy 
wyższością kulturalną Francuzów i czuje się znie­
wolonym tłumaczyć guwernerowi: nous ne som­
mes pas de barbares...

że Kościół posiada prawo do kierownictwa nauką 
religji i także do stanowienia o tem, w jakim ję­
zyku ma być nauka religji udzielaną.

Dla naszych polskich dzielnic artykuł 24. 
konstytucji pruskiej znajduje się praktycznie, jak 
gdyby w zawieszeniu. Mogą się łatwo stosunki 
tak ułożyć, że to zawieszenie także się przeniesie 
na okolice zamieszkałe przez Niemców katolików 
i Kościół będzie zwolna tracił swe prawa do 
szkoły.

Centrowcy widzą to; poseł Rintelen wskazał 
im, skąd nadciąga burza na Kościół, ale dotąd 
przynajmniej pozornie udają, że nie widzą niebez­
pieczeństwa, bo ich sprawa polska za nadto kom­
promituje wobec rządu i hakatystów.

Biskupi także zachowują — spokojne mil­
czenie.

Siedlec zagrożony?
Z prowincji donoszą nam z źródła 

bardzo poważnego:
Z obowiązku obywatelsko-narodowego muszę 

opinję publiczną zawczasu przestrzedz przed 
grożącym społeczeństwu nowym ciosem. 
Siedlec, własność hrabianki Konstancji 
Miel ży ńs ki ej, poważnie zagrożony: oto 
głucha wieść, która w okolicy popłoch wy­
wołała i trwogę. Posądzenie nie pada na 
hrabiankę Mielżyńską. Natomiast z całą 
obawą patrzymy na działalność administratora, 
p.' Edmunda Chrzanowskiego, który 
zaprzepaścił Ostrowo w r. 1899, a obecnie 
posiadając nietylko - generalną plenipotencję, 
ale i bezgraniczne zaufanie hrabianki Miel- 
żyńskiej, rządzi się w jej dobrach na swój 
sposób. Jaki jest stan finansowy i jaka go­
spodarka, o tem wie każdy, nieco ze stosun­
kami obeznany. Tem większą trwogą przej­
mują nas wizyty osób urzędowych, oraz wia­
domość, że hrabianka Mielżyńską wyjeżdża na 
8 tygodni do wód, zostawiając p. Chrza­
nowskiemu tem łatwiejsze pole działania. 
Lamenty poniewczasie nic nie pomogą, dla 
tego przestrzegamy, nim burza rozwichrzy się 
nad Siedlcem.

Zjazd wnlnomyślnego zjsdiwczraa.
Liberalizm w Niemczech zaczął w ostatnim 

czasie znowu po długim okresie suehotniczej we­
getacji większą odgrywać rolę. Zwrot w polityce 
rządu rzeszy zaznaczony rozwiązaniem parła -

A przecież w całem tem zbiorowisku nie­
okrzesańców napotykamy na osoby, które pan 
Prévost całą duszą szanuje: to właśnie są: Mon­
sieur et Madame Moloch, czyli profesor Zimmer­
mann z Jeny i jego żona, przezwani Molochami 
przez Grittę, bardzo zresztą miłą i dowcipną pa­
nienkę. O w profesor Zimmermann, którego pier­
wowzorem — w niektórych tylko wprawdzie mo­
mentach mógłby być Haeckel — wyznawca ma- 
nizmu, największy niemiecki „dynainologue", jak 
go przedstawia Herr Grauss, jest zarazem repre­
zentantem rodzimej kultury niemieckiej i niemiec­
kiej wolności, mającej się oprzeć na potędze idei. 
Przeciwnik Bismarcka, protestował ongi przeciw 
aneksji Alzacji i Lotaryngji, a teraz występnje 
przecw pangermanizmowi niemieckiemu, na którego 
stanowisku stoi książę Steinach-Rothberg, wreszcie 
zwalcza namiętnie zdanie księcia Bfilowa : Der- 
jenige, d<r Macht bat, hat auch das Recht.

A jednak ów profesor Z mmermann jest nie 
mniej postacią chybioną. Nie jest on przede- 
wszystkiem myślicielem niemieckim — w pewnych 
momentach trochę przypomina Haeckla, tylko źe 
po za temi nielicznemi momentami jest on po- 
prostu postacią niemiecką, fantazjującą złekka po 
francusku. Jege sposób zwalczania owego „Macht 
vor Recht“, zdaje mi się być nie dość głęboko 
uchwyconym. Rozróżnia on coprawda pojęcie siły 
brutalnej, niszczącej, która wogóle zdaniem jego 
nie jest siłą, od prawdziwej siły, która tworzy, 
od idei! Ale to też wszystko — podaje dla po­
parcia swego zdania kilka przykładów — umoty­
wowanie zaś, głębsze ujęcie myśli wydało się panu 
Piévostowi zbyteczne. Zresztą jak pogodzić roz­
dział między ideą a materją z raonizmem, którego 
wyznawcą jest Zimmermann?

Całe długie tyrady profesora, to bezsilne



mentu, wysunął partje wolnomyślne na pierwszy 4 
plan, liczba posłów wolnomyślnych wzrosła znacz- j 
nie, a trzy frakcje liberalnej lewicy parlamentar­
nej : wolnomyślna partja ludowa, wolnomyślne zje­
dnoczenie i niemiecka partja ludowa przeszły z 
opozycyjnego stanowiska — z pewnemi zastrzeże­
niami — na stronę rządu i stały się niezbędnym 
składnikiem nowej konserwatywno-liberalnej wię­
kszości. To przeobrażenie wewnętrzne skrajnego 
liberalizmu i równoczesny wzrost politycznego jego 
znaczenia zwróciły znowu uwagę publiczną na 
ten kierunek polityczny.

W tych * warunkach wzbudził także wielkie 
zainteresowanie zjazd wolnomyślnego zje­
dnoczenia, który się odbył w niedzielę w Ber­
linie. Jest to partja liczebnie dość słaba, ale ma 
w szeregach swych kilku. wybitnych polityków 
likeralnych, jak Naumanna, Schradera i t. d. 
Pierwszy dzień obrad wypełniły główne sprawo­
zdania i referaty, przyczem szczególnie podnoszono 
potrzebę złączenia trzech stronnictw wolnomyśl- 
nycb, jakkolwiek na razie odrębne organizacje 
mają byó utrzymane.

Ciekawą była tylko mowa inauguracyjna 
przewodniczącego posła Schradera, który 
o dzisiejszem położeniu polilycznemj mówił 
w sposób bardzo trzeźwy i rozwiewający wszelkie 
złudzenia co do nowej ery liberalnej. Wprawdzie 
liczba posłów wolnomyślnych powiększyła się zna­
cznie, ale żadnych korzyści liberalizm nie odniósł 
i też prawdopodobnie nie odniesie. Po bloku 
narodowym nie należy się niczego 
spodziewać, konserwatyści i centrum znajdą 
się niedługo; nie można zaprzeczyć że przez 
klęskę socjalnej demokracji libera­
lizm jako taki nic nie zyskał, tylko 
stracił.

Radości z odniesionego zwycięstwa w mowie 
p. Schradera nie było, przeciwnie wyczuć można 
pewne obawy, czy wolnomyślni nie poszli zanadto 
na prawo i czy ostatecznie korzyści z tego zwrotu 
nie odniosą tylko rząd i konserwatyści. Tę samą 
myśl wyraził dobitniej jeszcze jeden z delegatów, 
który wśród żywych oklasków zgromadzonych 
oświadczył, że wszelkiemi siłami dążyć należy do 
utworzenia wielkiej lewicy z liberalnej 
burżoazji i robotników. Ogólnie panuje 
mniemanie, mówił delegat ten, że posunięto się 
za daleko na prawo. Więcej na lewo! — 
Oto hasło na przyszłość.

W drugim dniu obrad przyszedł także do 
głosu kierunek więcej umiarkowany, który na 
sytuację dzisiejszą patrzy z większym optymizmem 
i po przymierzu z rządem oczekuje pewnych choć 
niemieckich rezultatów. Tendencję tę zcharakte- 
ryzowały już przemówienia kilku delegatów z 
dzielnic „wschodnich“, którzy wyrazili 
zadowolenie z tego, że partje wolnomyślne chcą 
teraz głosować za dodatkami dla kresów 
wschodnich, tak że przyjęcie ich jest za­
pewnione. Jako przedstawiciel tego umiarkowa­
nego kierunku wystąpił także znany polityk 
liberalny Naumann. W mowie swej o „Naj­
bliższych zadaniach liberalizmu“ wskazał Nau­
mann na to, że wolnomyślni o własnych siłach 
nic nie zdziałają, że konserwatyści i rząd będą 
musieli ostatecznie pewne koncesje uczynić, i że 
te przyniosą jednak liberalizmowi większe korzyści 
jak demonstratywna i skazana na bezowocność 
polityka opozycyjnej lewicy. Dlatego muszą 
liberali z cierpliwością wytrwać na wyczekującym 
tern stanowisku, chociaż w najbliższym czasie 
nicby nie uzyskali. Lepszy wróbel w garści, jak 
gołąb na dachu!

Przeciw tym oportunistycznym wywodom 
Naumanna wystąpił niemniej znany polityk i 
rzecznik skrajnego liberalizmu Teodor B arth. 
Wyraża on powątpiewanie, czy liberalizm nawet 
wróbla w garść dostanie; kanclerz jest z krwi i 
kości agrarjuszem, a dwuznaczna i kłam­
liwa polityka rządu demoralizuje 
tylko życie polityczne. Liberalizm musi 
iść ręka w rękę z klasą robotniczą, liberalizm 
który staje po stronie „sytych“ jest zgubiony.

W tym samym sensie przemawiał jeszcze 
poseł Gerlach, który potępiał taktykę libera­
łów w niektórych okręgach, gdzie popierano 
nawet agrarjuszów i antysemitów. Dalsze prze­
mówienia i obrady nie zawierały nic interesują­
cego.

miotanie się p. Prévosta przeciw sile brutalnej, 
potędze narodu niemieckiego. Przez usta profe­
sora radzi Prévost Niemcom, żeby nie dbali o 
potęgę państwową, tylko o rozwój potęgi myśli 
niemieckiej.

— Qu’ est ce que Sedan? Rien. Sedan, 
moindre que Jéna, a effacé Jéna, — powiada 
Zimmermann. Czemźe jest Sedan ? Niczem. Se­
dan mniejszy, niż Jona, zaćmił Jenę?

Wszystko to tylko mdłe rezonerstwo. O bez­
myślność posądza Prévost Niemców, fa oto jego 
idealny Niemiec, którego potęgę myśli Prévost 
każę nam podziwiać, jakoś bardzo nam przypo­
mina samego pana Prévosta.

— Bezwątpienia istnieje gdzieś "na globie 
ziemskim mała wioska, której nazwisko zaćmi Se­
dan. Ale oto jest jedna rzecz w Niemczech wie­
czna i niezwyciężona — to myśl niemiecka.

Wygląda to jakby Prévost takiem sztucz- 
nem zachwycaniem się chciał zyskać sobie miano 
bezstronnego, by tem łatwiej wmówić w/czytel­
nika, że ma rację w tem, co o nich napisał mniej 
sympatycznego.

Cała charakterystyka Niemców jest przede- 
wszystkiem powierzchowną — otóż Prévost nie umiał, 
zdaje się zajrzeć w duszę niemiecką, może gdyby 
umiał, wymalowałby obrazek jeszcze mniej miły, 
choć prawdziwszy, — a potem zemściło się na 
nim nieubłagane prawo : medice, cura te ipsum. 
Oto wiedziony antypatją ku Niemcom, napisał po­
wieść, w której chce koniecznie wykazać wyższość 
kultury francuskiej nad niemiecką. Ten zupełnie 
świadomy cel uwidacznia się na każdej karcie — 
i z tego założenia wychodząc, widział Prévost 
Niemców takimi, jakimi ich chciał widzieć. — 
Z jednej więc strony ani nie zgłębił ich wad — 
z drugiej zaś strony zupełnie im odmawia zalet

Zjazd ten był w każdym razie ciekawem od­
biciem prądów nurtujących w dzisiejszym libera­
lizmie. Kierunek ten przechodzi obecnie pewne 
przesilenie; od zachowania rządu i prawicy będzie 
w wielkiej części zależało, jak się proces ten 
skończy.

Listy krakowskie.
Kraków, 7. kwietnia.

(Reforma szkoły średniej).
Jaź w ostatnich latach urzędowania prof. 

Bobrzyńskiego na stanowisku wiceprezy­
denta rady szkolnej krajowej podnosiły się powa­
żne głosy przeciw galicyjskiej szkole średniej 
(gimnazjalnej i realnej). Pomijając nawet gwał­
towne i ostre ataki, zarówno przeciw samej osobie 
p. wiceprezydenta, jako też i przeciw jego rządom 
w sferze szkolnictwa ze strony wrogów polity­
cznych całego stronnictwa krakowskiego, znaleźć 
można było w krytyce systemu szkolnego dwie 
podstawowe myśli. Z jednej strony wykazywano 
stałe lekceważenie potrzeb naszych przez władze 
centralne, z drugiej zaś przedstawiano bardzo po­
ważne braki samego systemu pod względem za­
równo pedagogicznym jak i dydaktycznym.

O ile wszakże dawniej występowała prasa 
mniej lub więcej antystańczykowska w tej spra­
wie, o tyle w ostatnich czasach dyskusja przenio­
sła się do organów zawodowych. Zarzuty zaś 
same sprowadzają się do sprawy przepełnienia 
szkół średnich, do wadliwego systemu nauczania, 
obciążającego umysł ucznia niezmiernym balastem 
suchych, drogą czysto pamięciową nabywanych 
wiadomości, wreszcie do bezdusznego stosunku 
między młodzieżą a gronem nauczy cielskiem, 
opartego na formalistycznych regulaminach urzę­
dniczego typu.

O każdej z tych trzech poszczególnych spraw 
możnaby tomy niemal pisać, a tern łatwiejby się 
to uczynić dało, że materjał drukowany pod tym 
względem jest więcej niż obfity. Jednakże dziś, 
gdy na porządek dzienny już weszła konkretna 
sprawa reformy szkoły średniej, wady dotychcza­
sowego systemu nabierają powoli znaczenia nega­
tywu, któremu tylko od czasu do czasu dla orjeu- 
tacji przyjrzeć się warto. Dla tego też i na tem 
miejscu spojrzymy w przyszłość, odkładając na 
kiedyindziej przygodny obrachunek z przeszłością, 
czy też ilustrację teraźniejszości.

W ścisłem tego słowa znaczeniu aktualną 
stała się sprawa reformy szkoły średniej przed 
rokiem właśnie. W numerze marcowym miesię­
cznika Muzeum, będącego organem Towarzy­
stwa Nauczycieli Szkół Wyższych, a prowadzo­
nego z zawodową znajomością rzeczy z jednej 
strony, a w duchu prawdziwie narodowym i oby­
watelskim z drugiej, ukazała się zbiorowa praca 
dziewięciu profesorów gimnazjalnych krakowskich 
p. t. „Nasza szkoła średnia, krytyka jej podstaw 
i konieczność reformy“. Do grupy tej należą pp.: 
T. Dropiowski, dr. K. Kraft, T. Łopuszański, dr. 
K. Nitsch, S. Sobiński, I. Stein, dr. S. Tołłoczko, 
dr. W. Wasung i S. Ziobrowski.

Zbiorowy ten artykuł, pisany sine ira et 
studio, ale też i otwarcie, nazywający rzeczy po 
imieniu, wywołał bardzo ożywiony ruch i wymo­
wne myśli nietylko pomiędzy nauczycielstwem, 
lecz i w szerszych kołach inteligencji. Kuch ten 
wzmógł się jeszcze, gdy na porządek dzienny 
walnego zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, które się odbyło w Zielone 
Świątki w Krakowie, wydział Towarzystwa posta- 
wił zarówno sprawę przepełnienia szkół średnich, 

| jako też i sprawę reformy systemu. Jako podsta- 
i wę do dyskusji służyć miały referat prof. Emila 
IPetzolda ze Lwowa „o przepełnieniu szkół 

średnich i częstych zmianach nauczycieli“ oraz 
druga część referatu krakowskiej grupy dziewięciu, 
którą reprezentował publicznie prof. J. Stein. 
(Oba te referaty zostały wydrukowane w Mu- 

f z e u m, w numerach wrześniowym i listopadowym
i z roku zeszłego.)

Dyskusja, która pod świetnem kierownictwem 
prezesa Towarzystwa, prof. K. Twardowskiego ze 
Lwowa, rozwinęła się niezmiernie interesująco i

— wyjątkowy jest Zimmermann, który jednak nie 
umie ratować sytuacji — zresztą nie jest to ża­
dna żywa postać, tylko „typ* profesorski, jest en 
indywidualny w swoich poglądach, ale jako postać 
powieściowa jest przestarzałym „typem*.

Tak więc powieść pana Prévosta nie jest sa­
tyrą, tylko powieścią tendencyjną, gra­
niczącą. po trochu z pamfletem. Nie dlatego 
używam zresztą wyrazu „pawflet*, ponieważ Pré 
vost może zbyt czarno Niemców przedstawił, by­
najmniej, tylko dlatego, że odmalował ich nie­
szczerze i nieprawdziwie. Czyhy Niemcy zyskali 
na tem, gdyby ich scharakteryzował wiernie, to 
inna rzecz, dość żo nic nie stracili przez taką 
charakterystykę, jaką daje M. Prévost. Tem wię­
cej zadziwiać musi rozgłos, jaki powieść „Monsieur 
et Madame Moloch* osięgła na Zachodzie.

Kiedy się u nas ukazała w podobnym stylu 
pisana /książka p. Viebig „Das schlafende 
Heer*, społeczeństwo nasze o wiele łatwiej prze­
szło nad nią do porządku dziennego — choć co 
prawda, to my z przedziwną łatwością umiemy nad 
książką przejść do porządku...

Wracając do omawianej powieści trudno za­
przeczyć, że niektóre ustępy są traktowane z ar­
tyzmem, w którym Prévost został — wiernym 
sobie: są to opisy scen erotycznych przeważnie. 
I gdyby Prévost był się ograniczył na skreśleniu 
anegdotki miłosnej — byłaby to może rzecz nie 
gorsza od jego dawniejszych prac. Zepsuło ją 
wplecenie kwestji społecznych, których obrobieniu 
w dziele sztuki Prévost nie dorósł.

Kazimierz Ulatowki.

i

istotnie dopomogła do pogłębienia sprawy, wyka­
zała, że nadeszła w tej materji chwila decydująca.

Z.właszcza przemówienia prof. Kazimierza 
Morawskiego, dzisiejszego rektora wszechnicy 
jagiellońskiej, oraz prof. Michała Siedleckiego, 
który przemawiał w imieniu grona kilkunastu 
profesorów tejże wszechnicy, wywarły wielkie wra­
żenie, przekonały bowiem obecnych, że sprawa 
reformy szkoły średniej znajdzie czynne poparcie 
i w sferach uniwersyteckich. Na zgromadzeniu 
tem przyjęto cały szereg bardzo doniosłych wnio­
sków i rezolucji, z których podajemy tu dla braku 
miejsca jedynie najważniejsze, dotyczące sprawy 
reformy szkół średnich. I tak uchwalono:

1) Walne zgromadzenie T. N. S. W. wyraża 
przekonanie, że obecna szkoła średnia nie we 
wszystkiem odpowiada wymaganiom i potrzebom 
współczesnym, że nie uwzględnia pewnych wła­
ściwości umysłowości polskiej i uznaje wskutek 
tego nieodzowną potrzebę jej reformy;

2) że przeprowadzenie tej reformy wymaga 
znacznie zwiększonego wpływu czynnikuów auto­
nomicznych na szkolnictwo średnie;

3) że akcja w sprawie reformy szkolnictwa 
średniego powinna być rozpoczęta w dwu kierun­
kach równocześnie: a) przez stopniową reformę 
obecnie istniejących szkół średnich; h) przez za­
łożenie próbnej szkoły średniej, której organizację 
wypracuje nauczycielstwo w kontakcie ze społe­
czeństwem pod kierunkiem wydziału T. N. S. W.

W wykonaniu tych uchwał, które na szczę­
ście nie pozostały na papierze tylko, przystąpiono 
z początkiem bieżącego roku szkolnego do pracy 
przez powołanie do życia dwu równoległych ko­
misji, lwowskiej i krakowskiej. Pierwsza ma opra­
cować plan stopniowej reformy dzisiejszej szkoły 
średniej, druga zaś ma przygotować grunt pod 
„próbną szkołę średnią*.

Komisji krakowskiej przewodniczy rektor M 0- 
rawski, niezmiernie dla sprawy całej życzliwie 
usposobiony i czynny udział w całej akcji biorący.
I prace tej komisji postępują bardzo szybko. Za­
raz na pierwszem posiedzeniu podzieliła się cala 
komisja na 11 sekcji, z których pierwsza, fundu- 
szowo-organizaeyjna, miała się zająć obmyśleniem 
sposobu zdobycia środków i organizacji gospodar­
czej projektowanej szkoły próbnej, której program 
opracować ma dziesięć powstałych sekcji. Owa 
pierwsza sekcja doprowadziła, jak dotąd, do stwo­
rzenia osobnego „Towarzystwa dla założenia i utrzy­
mania zreformowanej szkoły średniej', instytucji 
o charakterze spółki udziałowej nieobliczonęj na 
zyski wspólników (udział minimalny wynosi 200 
koron).

Pozostałe dziesięć sekcji, jak już zaznaczy­
liśmy, opracowują program przyszłej szkoły. Dzie­
więć z nich składa się wyłącznie z zawodowców 
i omawia programy: nauki religji, języka pol­
skiego, języków nowożytnych, filołogji klasycznej, 
i geografji, matematyki i fizyki, historji naturalnej 
oraz rysunków, nadto formułuje postulaty doty­
czące wychowania fizycznego młodzieży oraz by- 
gieny szkolnej. Ostatnia zaś z li-tu sekcji, 
ogólno-wychowawcza, ma zreasumować tę pracę 
i uzupełnić ją programem z punktu widzenia 
bgóino-wyehowawczego. Do tej komisji powołane 
zostały tej osoby z poza sfer nauczycielskich czy 
uniwersyteckich. Komisja ta postanowiła opraco­
wać gotowy program nowego typu szkoły realnej, 
od której mianowicie reformę rozpocząć postano­
wiono.

Rzeczą jest jasną, że praca ta, pomimo naj­
szczerszych chęci i starań, nie może postępować 
tak szybko, jakby tego zaiste smutny stan szkoły 
średniej wymagał. Można jednak śmiało twier­
dzić, że może oddawna już z takim zapałem nie 
prowadzono u nas sprawy publicznej, jak właśnie 
w tym wypadku. A pamiętać przecież należy, że 
sprawa to drażliwa i trudna, a jednocześnie nie­
słychanie ważna i pilna. Dotychczasowy typ 
szkoły wykazuje bowiem nietylko, że „nie we 
wszystkiem odpowiada wymaganiom i potrzebom 
współczesnym“, jak się delikatnie wyraziła jedno­
myślna uchwała zeszłorocznego walnego zgroma­
dzenia P. N. S. W. Typ ten jest przestarzałym 
typem niemieckim z przed pół wieku niemal, 
typem, z którym już wszędzie walkę stoczono lub 
dziś właśnie się toczy. Jeśli jednak typ ten już 
sam w sobie jest przestarzałym, to dla nas po­
siada on jeszcze jeden, bodaj czy nie najważniej 
szy, brak zasadniczy. I tu reforma szkoły śre­
dniej w Galicji ma najdonioślejsze do spełnienia 
zadanie: ze szkoły niemieckiej, austrjackiej, o 
charakterze par excellence państwowym, ma stwo­
rzyć typ szkoły polskiej o charakterze ściśle na­
rodowym.

Nadeszła chwila, w której musimy wskrzesić 
tradycję Komisji Edukacyjnej i odrobić to wszystko, 
co stuletnia przerwa w rozwoju szkolnictwa naro­
dowego sprawiła. Niełatwa to praca, ale za to 
szczytna i wdzięczna.

S t — s k i.

Walka kulturna. ,L-

— Dla czego p. Studt pozostaje
t— jeszcze w urzędzie? Miał odejść przed świę­
tami, a na pewno po świętach. Dlaczego nie od­
chodzi? Oto dla polskiego strejku szkolnego! — 
tak dowodzą Grenzboteji, a hakatystyczna 
Rhein.-Westf. Ztg.idodaje do tego: gdyby 
p. Studt był posłuchał naszej rady i Polaków z 
góry energicznie nacisnął, byłby strejk szkolny 
dawno wsiąkł w piasek i p. Studt miałby dziś
wolne ręce. .

Pan minister Studt teraz nie może składać
urzędu, boby Polacy powiedzieli, że oni przyczy­
nili się do wyparcia go, urosłyby im rogi! — 
piszą Grenzboten. O p. Studcie — pisze dalej 
tenże tygodnik — można rozmaicie myśleć, jedno 
wszakże trzeba mu oddać, że względem Polaków 
prowadził systematyczną, energiczną politykę; 
był lantratem w Poznańskiem i tam poznał 
Polaków bardzo dobrze.

Grenzboten nie wiedzą wszakże tego, że Polacy 
z przed 30 laty, których poznał p. łan trat

Studt w Wągrowieckiem, czy Obornickiem, to 
inni Polacy od tych, z którymi teraz p. Studt 
jako minister ma do czynienia. Teraźniejsi 
Polacy różnią się od tamtych także — systema­
tycznością i energją!

Jeżeli p. minister Studt dopiero wtedy ma 
ustąpić z urzędu, jak się w naszych szkołach 
zmieni, to może będzie przystojniej, jeżeli Grenz- 
hoten źrebią dłuższą pauzę i pozostawią p. ministra 
Studta na jego stanowisku w spokoju, ile że on 
— „zna dobrze Polaków“.

— Przeciw „księżom podszczu­
waczom“ — występuje Der Osten i pisze:

Pruska polityka na wschodnich kresach 
musi sobie wziąść za główne zadanie, ażeby 
polski lud przekonać, że go księża okła­
mują, gdy mn prawią, iż jego wiara jest w 
niebezpieczeństwie. A rząd pruski winien także 
starać się o to, ażeby księżom podszczuwaczom 
przytrzeć rogi. Uda się to tylko wtedy, jeżeli 
rząd przeprowadzać będzie energiczną politykę, 
usuwającą księży podszczuwaczy od stałych 
stanowisk po parafjach (W oryginale brzmi 
to trochę szumniej i weselej, i nazywa się: 
energische Elektionspołitik bei der An- 
stellung der Geistlichen.) — jeżeli przeprowadzi 
celowe wychowanie kleryków, wreszcie, jeżeli 
stanowczo będzie występował przeciw księżom, 
którzy lud obełgują, że jego wiara jest 
zagrożona.

Hakatystyczne Beri. Neuest. Nachr. 
są zachwycone, mianowicie swym nowym dorob­
kiem słownika bakatystycznego w słowie „Elek- 
tionspolitik“, ale z rzadką miną przyznają: że 
pomysł świetny, tylko licho tkwi w tem, że będzie 
go trudno — przeprowadzić, bo dziś te warstwy, 
z których się polscy klerycy rekrutują, są już 
ożywione duchem polskim.

Redaktorzy Beri. N. Nachr. znać także — 
„dobrze znają Polaków“, choć pewnie nie byli — 
lantratami.

Lubasz (pow. czarnkowski), 8. kwietnia. 
W pierwszej klasie jest dzieci strejkującycb 38, 
przeważnie dziewczęta.

W drugiej klasie dzieci stejkujących 
jest 48.

W trzeciej klasie kilkoro dziatek ośmioletnich 
nie odpowiada na niemieckie pytania w religji.

Kamionka (pow. czarnkowski parafja lu- 
baska). W pierwszej klasie nie strejkuje 
tylko sześcioro dzieci.

— Na uczniów wydalonych z gi­
mnazjum za to, że rodzeństwo ich bierze udział 
w strejku szkolnym, zebrano dotychczas w re­
dakcji Gaz. Ostrowskiej 23 i 6 mk.

— Z Drewna pod Gąsawą, donosi Gaz. 
Grudz. gospodarz p. Jan Regent, że syna jego, 
kwintanera, wydalono 4. marca z gimnazjum 
w Trzemesznie. Obecnie chodzi wydalony z ro­
dzeństwem swojem do szkoły w Drewnie i przy­
łączył się również do strejku szkolnego.

— W sprawie wydalania gi- 
mnazjastów za udział ich rodzeństwa w 
strejku szkolnym proponuje jeden z koresponden­
tów Dz. Pozn. wysyłanie wydalonych uczniów do 
gimnazjum państwowego z niemieckim językiem 
wykładowym we Lwowie oraz do gimnazjum 
z takim samym wykładem w Brodach w Galicji. 
Koresponndent dodaje, że matura, zdobyta w je- 
dnem z wymienionych gimnazjów uprawnia do 
studjów na uniwersytetach zagranicznych.

Tak daleko krespondent Dz. Pozn. Upraw­
nienie do studjów na uniwersytetach zagranicz­
nych nie uprawnia jednak jeszcze do składania 
egzaminów w Niemczech, o czem widocznie ko­
respondent zapomniał, a co jest kwestją najważ­
niejszą:

— Z Więcławie piszą do Dz. Kuj., że 
robotnik tamtejszy Józef Nowak odebrał man­
dat karny, ponieważ chłopiec jego nie poszedł na 
wyznaczone godziny aresztu, lecz był na nauce 
religji i stąd poszedł na życzenie księdza prób. 
Paluchowskiego do kościoła. Sąd ławniczy w Ino­
wrocławiu uznał, że w takim przypadku n i e 
może być karany i na wniosek prokuratora 
nastąpiło uwolnienie.

Z zaboru rosyjskiego.

Z politechniki warszawskiej.
Warszawa, 8. kwietnia. Jeden z profeso­

rów politechniki warszawskiej złożył ministrowi 
przemysłu i handlu projekt utworzenia w tym 
instytucie prywatnych docentur z językiem wykła­
dowym polskim, aby w ten sposób przywrócić w 
instytucie „normalny bieg życia akademickiego.* 
Projekt powyższy rozważano w radzie ministra 
wespół z dziekanami instytutu podczas obrad nad 
utworzeniem instytutu dońskiego.

Rada uznała, że utrakwizacja z punktu wi­
dzenia czystej nauki nie osiąga celu, że językiem 
wykładowym w instytucie powinien być ze wzglę­
dów państwowych oczywiście język rosyjski, lub 
w ostateczności język polski. Z tych powodów 
projekt odrzucono. Zdanie powyższe podziela i rada 
ministrów.

Wynikałoby z tego, że miarodawcze sfery 
rosyjskie nabierają powoli właściwego przekonania 
o celowości wykładów w języku rosyjskim na 
ziemiach polskich.

Zamach.
Żytomierz, 8. kwietnia. W Lucku raniono 

wczoraj na ulicy dwoma wystrzałami naczelnika 
więzienia Zeltowskiego i dozorcę Mielniczuka. 
Sprawcę, który nazwał się Bronszteinem i oświad­
czył, iż jest socjal-rewolucjonistą, — ujęto.



r
Prasa rosyjska o ostatnich występach 

posłów polskich w dumie.
Prasa rosyjska wszystkich odcieni poświęca 

występom posłów naszych szereg uwag kryty­
cznych, które dowodzą tego, że z przedstawiciel­
stwem. naszem w Petersburgu liiiią się poważnie, 
uważając naszych polityków za mężów prawdziwie 
wybitnych i zręcznych.

Ruś nazywa mowę pos. Steckiego „doskonałą, 
programową, zasadniczą i słuszną“, odpowiedź zaś 
ministra skarbu „rozdrażnioną, niewłaściwą i dro­
bnostkową“. Poseł Żukowski „ze znawstwem 
specjalisty dał szczegółową krytykę budżetu“; 
minister skarbu „znowu odpowiadał, ale nie od­
powiedział“.

B i r ż e w i j a Wiedmosti poświęcają wy­
stąpieniom posłów polskich obszerny artykuł wstę­
pny p. n.: „Rozprawy budżetowe“. Między in- 
nemi powiedziano w tym artykule:

„Wystarczyło, że w dniu wczorajszym, dru­
gim dniu rozpraw budżetowych, wstąpili na try­
bunę przedstawiciele narodu, posiadającego długą 
historję parlamentarną, którzy tworzą najbardziej 
zwartą i najlepiej zorganizowaną grupę w izbie, 
ażeby dyskusja nabrała interesu porywającego 
i tych cech zasadniczych, których brakowało jej 
nieco dnia poprzedniego.

Dalszy ustęp o odpowiedzi ministra brzmi 
dla tegoż wcale niepochlebnie:

„Gdyby Kokowcew był lepiej obznajmiony 
z kwestją polską, to musiałby przyznać, że wiele 
rzeczy przemilczeli posłowie polscy. Minister fi­
nansów przekonałby się wtedy, że nigdzie nie po­
biera się tak wielkich podatków, jak właśnie w 
Polsce, że na żadną część Rosji nie wywierają 
tak fatalnego wpływu różniczkowe taryfy kolejowe, 
jak na Polskę. Jeżeli Królestwo osiągnęło wielki 
rozwój finansowy stało się to nie wskutek tamtej­
szego systemu rządowego, ale raczej pomimo nie­
go, a nawet wbrew niemu.“

Artykuł kończy się uwagą, że „jeżeli pierw­
szego dnia rozpraw minister finansów bez szcze­
gólnego trudu odparowywał napaści opozycji, to 
wczoraj w pewnych wypadkach musiał mimowoli 
odgrywać rolę studenta słuchającego uwag do­
świadczonego i uzbrojonego w naukę profesora“.

Przeważnie tak samo oceniają inne pisma ro­
syjskie mowy polskie; Towariszcz mówi, że 
poseł Żukowski swemi logicznemi i rzeczowemi 
wywodami pokonał Kokowcewa. Słowo po­
wiada, że takich parlamentarjuszy nie powsty-' 
dziłby się żaden parlament europejski. Tylko 
rządowe Nowoje Wremia nie mogły Kołu 
Polskiemu po ogólnych zresztą pochwałach 
darować, że wysuwa zawsze sprawę autonomji 
Królestwa.

Zaburzenia w Łodzi.
Łódź, 9. kwietnia. (T. B. W.) Dziś po poł. 

zostali dwaj robotnicy z fabryki Poznańskiego 
ciężko ranieni strzałami rewolwerowymi. Sprawcy 
napadu uciekli. Na ulicy Mickiewicza przyszło 
znowu do walki między narodowcami i socjali­
stami. Jedna osoba zabita, dwie inne odniosły 
niebezpieczne rany.

Położenie w Rosji.
Kwestja agrarna w dumie.

Petersburg, 8. kwietnia. (T. B. W.) Dzi­
siejsze posiedzenie jest znowu poświęcone kwe- 
stji agrarnej. W sali panują pustki, długie 
przemówienia rozmaitych mówców nikogo nie in­
teresują. Około 4. po południu przybył prezes 
ministrów Stoły pin w towarzystwie kilku in­
nych ministrów. Monarchista Schnlguin 
zwraca się przeciw socjalistycznym doktrynom o 
zniesieniu własności ziemskiej i w ironiczny sposób 
zapowiada wniosek, żądający zniesienia wszystkich 
praw duchowej i materjalnej własności. Prawica 
oklaskiwała mowę tę, lewica przyjęła ją z wiel- 
kiem oburzeniem.

Następnie przemawiał jeden z deputowanych 
włościańskich, który groził, że lud sam wystąpi 
do walki i ostatecznie sam jeden panem zostanie, 
Pos Konstantynów z partji pokojowego od 
lodzenia wnosi, aby wyrazić naganę posłowi Szulgu- 
inowi, który śmiał drwić sobie z dumy. (Poru­
szenie na prawicy, oklaski na lewicy.) Na tem 
zamknięto posiedzenie.

Stosunki na uniwersytetach rosyjskich.
Petersburg, 8. kwietnia. (T.B.W.) We­

dle doniesienia Nowoje Wremja znajduje [się uni­
wersytet kijowski zupełnie w rękach rewolucjoni-

Wladysław St. Reymont.

” Cmentarzysko.
(Ciiłg dalszy.)

Bo i rzeczy mają swoj8 straszne agonie 
i śmierci konieczne.

Pewnego dnia, jakich tysiące przesuwało się 
niemym korowodem pod złotymi portykami mia­
sta, zjawił się jakiś cień blady, snuł się wskroś 
dni, majaczył i szeptał:

— Co z nienawiści poczęte — umrzeć musi.
— Co nie pragaie pójść drogami wieczności, 

— w błocie skona.
— O miasto bądź przeklęte.
Próżni mówił i milczeniu. Cichy głos nie 

Przedarł się do serc okutych w pychę, ale blady 
cień snuł się już bezustannie i stawał się zwolna, 
jakby zarysem snów zapomnianych, jakby echem 
pomarłych, dawnych dni — na miejscach szubie­
nic majaczył, z grobów się wynosił, na krzyżo­
wych drogach dusz wypędzonych stawał i szeptał 
mocno — jak głos, co do sumień mówi z nie­
skończoności.

— Co n8 śmierci budowane —- w śmierć 
ranie.

stów. Uniwersytet jest, tak pisze organ ten, za­
mieniony w rewolucyjny klub polityczny.

Studenci uniwersytetu moskiewskiego pod- 
f trzymoją swoje ultimatum, w którem żądają pra- 
! wa odbywania zebrań politycznych w gmachu 
i uniwersyteckim. Uniwersytet ten przed majem 
• nie zostanie prawdopodobnie otwarty.

Drobne wiadomości.
— R o s s i j a donosi, że rada ministrów na 

O3tatniem posiedzeniu odrzuciła propozycję syn­
dykatu amerykańskiego zbudowania kolei z Kań­
ska do cieśniny Berynga. Decyzja ta jest równo­
znaczna z odrzuceniem połączenia lądowego Euro­
py z Ameryką, przez Syberję, za pomocą mostu 
nad lub kanału pod cieśniną Berynga i Alaskę, 
o czem przed paru miesiącami mówiono dość 
głośno i dość powszechnie.

— Po zmarłym działaczu reakcyjnym 
Pobiednoscewie została olbrzymia korespondencja, 
złożona w muzeum Rumiancewa w Moskwie z wa­
runkiem ogłoszenia za lat dziesięć.

— Znany konserwatywny redak­
tor Kijewjanina, b. profesor uniwersytetu kijow­
skiego P i c h n o został mianowany członkiem 
rady państwa.

Wiadomości polityczne.
Z Francji.

Paryż, 9. kwietnia. (T. B. W.) Prezes mi­
nistrów Clemenceau odbył naradę z mini­
strem robót publicznych Barthou i podsekre­
tarzem stanu Simyan w sprawie poczynienia 
odpowiednich kroków przeciw tym urzędnikom i 
podurzędnikom poczty i telegrafów, którzy przy­
łączyli się do ogólnego związku robotniczego, re­
prezentującego radykalny socjalizm. Postanowiono 
natychmiast użyć przeciw nim ostrych kar dyscy­
plinarnych.

Wydział związku robotników w dziale pro­
dukcji żywności postanowił definitywnie rozpocząć 
strejk 11. kwietnia. W strejku tym wezmą 
udział rzeźnicy, kucharze, piekarze, kelnerzy itd. 
Pracodawcy przyjmują pogróżki strejku dość scep­
tycznie. Na prowincji strejk nie wszędzie może 
liczyć na powodzenie.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 8. kwietnia. (T. B. W.) Dzi­

siejsze pierwsze posiedzenie po wakacjach wielka­
nocnych ściągnęło małą tylko liczbę posłów. Li­
berał B y 1 e s zapytuje się sekretarza stanu dla 
spraw wewnętrznych sir Grey‘a, czy opozycja 
rządu angielskiego przeciw budowie tunelu pod 
knałem La Manche nie wywołała we Francji 
przykrego rozczarowania, czy rząd francuski do­
niósł coś w tym względzie i czy przyjaźń anglo- 
francuska na tem nie ucierpi. Podsekretarz stanu 
Runciman oświadczył w odpowiedzi na to zapy­
tanie, że sir Edward Grey żadnego doniesienia ze 
strony rządu francuskiego nie otrzymał, że Fran­
cuzi mają zupełne zrozumienie dla powodów, 
które skłoniły rząd angielski do odrzucenia tego 
projektu. Na stosunki francusko angielskie spra­
wa ta nie może wpłynąć.

Król wioski w Atenach.
Ateny, 8. kwietnia. (T. B. W.) Król włoski 

przybył dziś tu dotąd. Ludność zgotowała mu 
entuzjastyczne przyjęcie. Przywitanie z królem 
greckim Jerzym było bardzo serdeczne.

Ateny, 8. kwietnia. (T. B. W.) Przyjęcie 
króla włoskiego w porcie ateńskim Pireus było 
bardzo uroczyste. Mowę powitalną wygłosił bur­
mistrz miasta Aten, król dziękował w kilku sio- 
wach. Monarchowie odbyli potem przegląd waity 
honorowej i udali się następnie, witani z zapałem 
przez tłumy ludności do zamku. Tam oczekiwała 
ich królowa w otoczeniu innych członków rodziny 
królewskiej. Później kazał król włoski karty swoje 
oddać u prezesa ministrów, marszałków izby i mi­
nistra spraw zewnętrznych. Włoscy ministrowie 
Tittoni i Mirabello złożyli wizytę greckiemu pre­
zesowi ministrów i wręczyli mu wielki krzyż św. 
Maurycjusza. Król grecki nadał ministrowi Mira­
bello order Zbawiciela, który inni członkowie or­
szaku króla Wiktora Emanuela III, już posiadają.

Krótkie wiadomości.
— Król angielski przybył wczoraj po 

południu do Kartageny. Król Alfons wyjechał mu 
naprzeciw na jackcie Giralda.

— Co pychą i kłamstwem wyniesione — 
hańbą się stanie.

— O miasto, cmentarzysko dusz, bądź prze­
klęte.

Próżni jeszcze mówił i milczeniu. Cichy głos 
nie zbudził dusz, przywartych miłością do ziemi, 
ale blady cień sunął bezustannie, widmem już 
był, cichą, straszną marą o trupiej twarzy i oczach, 
patrzących wskroś rzeczy i ludzi. Błąkał się sa­
motny wśród tłumów, opitych potęgą i głuchych 
na krzyk duszy, błąkał się niepoznany, nie pra- 
gniony przez nikogo i przez nikogo nie czekany, 
ale mówił coraz potężniejszym głosem:

— O miasto, wampirze świata!
— O miasto, złoty grobie człowieczeństwa.
— O miasto, stolico grzechów.
— O miasto, królu pychy, kłamstwa i zbro­

dni, córko szatana, kacie dusz, godzina twojej za­
głady nadeszła, bądź przeklęte!

Wołał tak gromowo aż miasto usłyszało.
Nie śmiano się tej niezrozumiałej mowy, 

i wielu szydziło z jego bladości, wielu plwało na 
- jego łachmany, wielu odwracało się z nienawiścią, 
i bo jego dziwny głos budził w nich jakieś dawno 
i wypędzone echa, wskrzeszał zabite wrogie trupie- 
i mu spokojowi szczęścia majaki, a wieiu rezgnie- 
‘ wanych, że śmie być innym, niźli wszyscy, że nie 

korzy się przed złotym bałwanem, ujęło go i okry-

— Bomby rzucono w Barcelonie i Madry­
cie. W Barcelonie ranione zostały 4 osoby.

— W Portngalji wybuchły zaburzenia 
studenckie z powodu relegowania kilku studentów 
z uniwersytetu Coimbra.

— Rządowi francuskiemu wyraziły 
uznanie rady generalne kilku departamentów i we­
zwały go do spiesznego przsprowadzenia reform 
socjalnych.

— Skupczyna serbska została dekre­
tem królewskim odroczona do 9. czerwca z po­
woda obstrukcji partji młodo-radykalnej.

Towarzystw zupełnej 
alkoholowych

1. roczne sprawozdanie 
głównego zarządu Wyzwolenia

wstrzemięźliwości od napojów 
pod zaborem pruskim.

Za inicjatywą prezesa Związku księży absty­
nentów, ks. prób. Niesiołowskiego z Plesze­
wa, zwołany został w Poznaniu na dzień 22. listo­
pada 1905. wiec w sprawie wstrzemięźliwości. Na 
białej sali Bazarowej zebrało się około 700 osób 
obojga płci, nie tylko z Poznania i okolicy, ale 
nawet z Zachodnich Prus, Śląska, Galicji i West- 
falji. Przebieg wieca był wspaniały; przewodniczył 
mu dr. Celichowski z Kórnika. Odczyty wy­
głosili p. dr. Gantkowski z Poznania na te­
mat: ,,Czy alkohol wzmacnia i pożywia?“ i ks. 
prób. Niesiołowski z Pleszewa: „O kwestji 
alkoholizmu“. Obydwaj mówcy wskazywali na 
rozpowszechniające się w zastraszający sposób 
pijaństwo w naszym narodzie, na złe skutki i 
nadużywanie alkoholu, i jego zgubny wpływ na 
ciało i ducha człowieka. Prelegenci stanęli na 
gruncie zupełnej wstrzemięźliwości jako jedynym 
środku, mogącym skutecznie walczyć z alkoho­
lizmem. Wszyscy inni mówcy, którzy zabierali 
głos w dyskusji zajęli to samo stanowisko. Dr. 
Marjan Seyda polecił abstynencję jako dosko­
nały środek do wyrobienia charakteru. Pan K r z y- 
źagórski nawoływał młodzież do wstrze­
mięźliwości. Książę Giedroyć ze Lwowa wyka­
zywał zły wpływ alkoholu na dziedziczność. Dr. 
Wróblewski z Krakowa przyniósł pozdrowie­
nia od abstynentów z Galicji. Przemawiali jeszcze 
p. Sylwester Gałązka z Górnego Ślązka i pani 
Dzieciuchowiczowa. Wszyscy wspierali ideę 
zupełnej wstrzemięźliwości. Wiec trwał trzy go- 
driny i miał ten skutek, że przy końcu zapisało 
się 130 osób na kandydatów do nowo powstać 
mającego Towarzystwa zupełnej wstrzemięźliwości. 
Na walnem zebraniu, które się odbyło zaraz po 
wiecu nadano nowemu Towarzystwu nazwę: Wy­
zwolenie i przyjęto przygotowane przez komitet 
zwołujący ustawy związkowe. Głównym obowiąz­
kiem członków jest zupełne i bezwzględne wstrzy­
mywanie się od wszelkich napojów wyskokowych.

Do zarządu głównego, kierującego całą orga­
nizacją wybrano: 1. Prezesem dr. Pawła Gantko- 
wskiego z Poznania, 2. jego zastępcą ks. prób. 
Niesiołowskiego z Pleszewa, 3. sekretarzem dr. 
Marjana Seydę z Poznania, 4. jego zastępcą p. 
Fr. Krzyżagórskiego z Poznania, 5. jako skar­
bniczkę p. Annę Dzieciuehowiczową z Poznania,
6. bibljotekarzem p. Wacława Witkowskiego z Po- « 
znania, 7. jego zastępcą: p. Michała Ciepłego z ’■ 
Poznania, 8. radnymi: ks. Mieczysława Bielaw- j 
skiego z Poznania, 9. ks. Maksymiljana Mrugasa < 
z Potulic, 10. p. Marją Mroczkiewiczównę z Po- | 
znania i 11) p. Petronelę Michalczykównę z Po- ; 
znania. i

W ciągu roku skutkiem przeprowadzki złożył t 
swój urząd Michał Ciepły. W miejsce kooptował i 
zarząd główny Fr. Cejrowskiego z Poznania, który I 
do końca roku pełnił urząd zastępcy sekretarza. =

Z chwilą powstania świeckiego Towarzystwa 5 
abstynentów w Poznaniu zyskała idea zupełnej i 
wstrzemięźliwości trwałą podstawę w odłamie ! 
polskiego społeczeństwa pod zaborem pruskim. — j 
Walka z alkoholem rozpoczęła się na szerszą skalę 
i objęła, chociaż jeszcze w bardzo szczupłych roz­
miarach, wszystkie prawie warstwy społeczne.

Rozwój poszczególnych Oddziałów wyzwolenia 
które w ciągu roku powstały, przedstawia się w 
następujący sposób:

1. Poznań. Ze 130 osób, które na wiecu 
w Poznaniu zgłosiły się na członków, po bliższej 
rozwadza tylko połowa postanowiła wyrzec się 
zupełnie alkoholu i zostać rzeczywistymi człon­
kami, mianowicie 70, reszta cofnęła się. Później 
liczba ta stale się powiększała, tak, że przy końcu 
roku liczył oddział 131 członków. Jak na Poznań 
jest to liczba bardzo mała. Miasto podzielono na 
14 okręgów, w których ustanowiono mężów 
zaufania, zwanych starszymi. Obowiązkiem

wszy w płaszcz wzgardy powszechnej, wiodło wśród 
naigrawań, urągowisk i krzyków.

— Patrzcie! Oto dusza nieśmiertelna!
I zbiczowawszy nienawiścią, oplwanego szy­

derstwem, wypędzono za złote bramy, wypędzono 
nieubłaganie i na zawsze.

Ale blady, straszny cień powrócił, błąkał się 
wciąż na kaźdem miejscu, zjawiał się wszędzie, 
jak cień duszy każdej, i szeptem sumie­
nia mówił w kaźdem sercu i patrzył nieub’8ga- 
nemi oczami wskroś wszystkiego — aż zrozumieli 
jego mowę cudzoziemską, aż tragicznie bolesnem 
stało się im to wejrzenie, że niepokój padł na 
miasto i strach zatargał drzewami.

Wtedy padły niezwyciężone mury i śmierć 
weszła tryumfalnie!

Runęła nagle duma zwycięzców, głupstwem 
się stały bogactwa, marnością potęga, niczem ro­
zumy wyniosłe i złudą szczęście, bo w każdej 
duszy rozparta się trwoga śmiertelna i była jej 
towarzyszką jedyną, była jej męką i katem nie­
miłosiernym.

A blady, smutny cień błąkał się nieustannie 
wskroś ciżb i rzeczy i wraz z nim szła już nieod­
stępnie śmierć tryumfująca i zbierała swoje żniwo 
straszliwe.

Zwycięskie miasto stawało się cmentarzy­
skiem.

Nieskończony korowód mar wynosił się, jakby

ich jest agitacja na rzecz Towarzystwa, zjedny­
wanie nowych członków, ściąganie zaległych skła­
dek i t p. Urządzenie to jednak trochę kuleje, 
mianowicie dla tego, że nie wszyscy starsi speł­
niają gorliwie swe obowiązki. Oddział żali się, że 
księża abstynenci, których w Poznaniu w ubiegłym 
roku było trzech mało dopomagali Towarzystwu. 
W marcu urządził oddział wielki wiec dla robot­
ników, na który zebrało się 800 osób.

2. Chojna. Oddział założony dnia 1. lutego 
1900. r. za staraniem ks. prób. Witkowskie­
go. Członków liczy 74. W sprawozdaniu zamie­
szczono następujące zdania: „Trzeba być bardzo 
oględnym w przyjmowaniu członków, stojących na 
niskim stopniu oświaty, gdyż będąc przyzwycza­
jeni do łamania słowa w bractwie wstrzemięźli­
wości, skłonni są do obejścia swego przyrzeczenia, 
danego Wyzwoleniu. Wogóle ruch antialkoholiczny 
powinien się opierać głównie na swej sile wewnę­
trznej, reprezentowanej w jakości członków, a nie 
w ilości*.

3. Gniezno. Oddział założony dnia 11. lu­
tego 1906. na wiecu w Gnieźnie. Członków 91. 
Po zebraniach urzędowych urządza oddział zebra­
nia familijne.

4. P1 e s z e w. Oddział założony 18. marca 1906. 
staraniem ks. prób. Niesiołowskiego. Człon­
ków 69. Rozwój Towarzystwa jest cokolwiek po­
wolny dla braku odpowiedniej sali. Daje się przy- 
tem odczuwać brak prelegentów. Urządzono wiec 
dla młodzieży, urozmaicony obrazami świetlanymi.

5. Kędzierzyn. Oddział założony 19. 
marca 1906. staraniem p. Teodora Kozubskie­
go. Członków 44. Początkowo zarzucano Wyzwo­
leniu przesadę i uważano je za sektę. Po wyczer­
pujących rozprawach na wiecu 24. czerwca uprze­
dzenia te znikły.

6. Lubasz. Oddział założony dnia 25. 
marca 1906. r. na wiecu w Lubaszu staraniem 
księdza Ludwiczaka. Członków 94. W obrę­
bie parafji lubaskiej urządzono 2 wiece agitacyjne 
i to w Stajkowie i Gnlozu.

7. Ostrów. Oddział założony dnia 27. 
kwietnia za inicjatwą ks. prób. Niesiołow­
skiego z Pleszewa. Członków 33. Z czynności 
oddziału wyszczególnić należy wiec dla robotni­
ków i zebranie statystyki pijaków i szynków w 
Ostrowie.

8. Gołańcz. Oddział założony dnia 4. 
czerwca 1906. r. staraniem ks. prób. Duczmala 
z Chojny. Członków 24. Rozwój jest utrudniony 
przez niechęć starszych obywateli.

9. Gostyń. Oddział założony 14. czer­
wca 1906. roku staraniem księdza Olejniczaka. 
Członków 30. Samo istnienie oddziału wywiera

skutek na szersze koła mieszkańców 
gdyż widocznem jest zmniejszenie się 
trunków wyskokowych przy różnych

pomyślny
Gostynia,
używania
okazjach.

10. N i e w ó 1 n o. Oddział założony na 
wiecu w Niewólnie dnia 30. grudnia 1906. roku 
za staraniem abstynentów kędzierzyńskich. Człon­
ków 10

11. Niechanowo. Oddział założony 
przez abstynentów kędzierzyńskich. Członków 16.

12. Toruń. Prusy królewskie. Oddział 
założony na wiecu Wyzwolenia dnia 14. paździer­
nika staraniem p. Jana Brejskiego, posła do 
parlamentu. Członków 33.

13. Bottrop w Westfalji. Oddział zalo< 
żony dnia 31. grudnia 1905. staraniem młodzieży. 
Od samego początku walczy oddział z niemałemi 
trudnościami, dla braku sal, których gospodarza 
Niemcy udzielić nie ehcą. Pomimo to rozwija 
się pomyślnie i liczy obecnie 56 członków. .Ze­
brania odbywają się w prywatnych mieszkaniach.

14. Bochum w Westfalji. Oddział zało- 
źoey dnia 29. czerwca 1906. r. Członków 19.

15. Bruckhausen w Westfalji. Od­
dział założony starauiem p. Leona Ossow­
skiego z Manloh dnia 30. września 1906. r. 
Członków 57. Odczuwać się daje brak bibljo- 
teki, z którejby członkowie czerpać mogli wiado­
mości o szkodliwości alkoholu. Oddział urządził 
Gwiazdkę dla dzieci.

16. Castropw Westfalji.
17. Essen w Westfalji.
18. Gelsenkirchen w Westfalji.
Z ostatnich trzech oddziałów brak bliższych 

wiadomości.
Wedle wiadomości z Bochum liczą trzy te 

oddziały razem 48 członków. Abstynenci polscy 
w Westfalji powołali do życia komitet agitacyjny, 
w skład którego wchodzi po 2 członków z ka­
żdego oddziału. Oddział bochumski w swem spra­
wozdaniu pisze: „Walka z alkoholem w okręgu 
przemysłowym ogromnie jest utrudnioną, wskutek 

1 (Ciąg dalszy w Dodatku)

z grobów dni pomartych z dawnych krzywd, z 
cierpień i łtz całych pokoleń ze szczodrego po­
siewu nienawiści wyrastał, i ująwszy się za trupie 
ręce, zawiódł dziki, przerażający tan pod złotemi 
kopulami miasta, a gdzie tknął ¡wiew ich szat 
złowrogich, tam szerzył się mór, buchały pożogi, 
kąsał głód, wyły szaleństwa, szło zniszczenie, a 
gdzie padły ich trupie spojrzenia, tam rozwalały 
się mury, marli ludzie i w struchlały pył rozsy­
pywała się wszystka potęga miasta.

Ze już dnie stały się niemilknącym jękiem 
rozpaczy.

Błagalnym, a naderemnym krzykiem o li­
tość.

I padały w wieczność, jak puste oczy zasty­
głe w męce.

Aż trupiem, niezgłębionem milczeniem się 
stały.

Miasto umarło na wieki.
Pod niebem posępnem, w cichości dni nie­

skończonych, w cichości nocy pełnych niemego 
migotu światów dalekich, jakby w otchłani nie­
zgłębionego milczenia, leżał trup miasta, wydany 
na lup czasu i zatraty wiecznej.

(Ci^g dalszy nastypi.)



W Wlesbadenie
ordynujeordynuje «T M ■

Dr. 3an ftndryson f Dßnizot, właściciel szkółek. 
Poznań W. 3.

Taunusstr. 41.

Bad Naułieim
Willa Wanda- dom polski
dla gości kąpielowych. Sezon od 20. kwietn. 

w kwietniu i maju ceny zniżone
Helena Szczepanowska

właścicielka.

poleca:
wszelkie drzewa i krzewy owocowe 

i ozdobne,
drzewa alejowe, róże, konifery,

wysadki truskawkowe i szparagowe, 
wysadki na żywopłoty, 

drzewa płaczące i konifery na groby
i t. d. 1 1. d.

Cennik ilustrowany na żądanie darmo i oplatnie. 
Adres na listy: A. Denizot, Poznań (Posen) W. 3.

Fortepiany i harmonia
w największym wyborze, nowe i uży 

wane, bardzo tanio a rzetelnie 
poleca

A. DRYGAS,
narożn. św. Marcina i Rycerskiej 33^ 

----- - Telelon 888. ; tt-—

Warsztat reparacyjny.
Katalog ilustr. na życzenie franko.

Łl Danaszgk, Poznań
ul. Wodna 28. narożnik ni. Jezuickiej

Hajwiększy magazyn wypraw
Parter.

Campy

naftowe

Porcelanowe i fajansowe
najozdobniejsze i najnow­

sze fasony
serwisów stołowych

na 6, 12, 18 i więcej 
osób.

serwisów do Kawy.
5 piętro.

Carcipy 
gazowe 

i elektryczne.

I okowiciane.

Szkło
gładkie, rznięte i gra«..

~ kieliszki, szklanki, 
karaikl, salaterki 

talerzyki, bele etc.

Sprzęty kuchenne
Stalowe wyroby 

em. garnki, szczotki drew­
niane wyroby. 

Wyżdzymaczki, żelazka
do prasowania eto. etc.

Łóżka żelazne. 
Umywalki. 

Garnitury śo mycia.
Telefon nr. ¡303.

IB okien wystawnych.

Polecam się do dostawy

ctoiidego bydła
s do tUCZU

„Arystokratyna“
do pielęgnowania twarzy i rąk.

Najsłynniejszy hysieniczno-kosmetyczny' 
proszek do mycia twarzy 1 rąk z zawartością 
węglika i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego pie­
lęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie polecenia 
godnym.

„Arystokratyna“ działa przez swą zawartość 
węglika — amtyseptycznie i orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco Wała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku.

Piegi zmarszczki, wągry, żółte plamy
usuwa „Arystokratyna1' po kilkorazowem użyciu. 
W paczkach po 25 fen., 3 paczki 65 fen. Mydio 
Arystokratynowe sztuka 50 fen. Krem Arysto- 
kratynowy flakon rok. 1,50, do nabycia w Pozna­
niu u pp. B. Śniegockiego ul. Rycerska, J Czep- 
czyńskiego drog'erja Centralna. J. Gadebuscha Ba­
zar. E. Kuleszy św. Wojciech, A. Ubysza ul. Na­
stępcy tronu, H. Głowackiego ul. Głogowska, W. 
Buchowskiego ul. Jadwigi.

Na prowincji u pp. J. Janickiego w Naklo i P. 
Buzy w Kruświcy.

Gdzie niema na składzie wysyła wprost
chemiczna fabryka

Z. JUttera
Poznań, św. Marcin 20.

i' <

także

rozpłońuego
z Bawarii, Oldenburgi!, Badenii, 
Wschodnie] fryzyjskiej i tutejsze] 

prowincji
pod korzystnymi warunkami.

Kup ję także

każdą ilość tłustego bydła

- jagniąt i Swift.
J, tabańs

Handel bydła w Swarzędzu.

W kraju polskim u zaborze praskim 
jedyny specjalny 

i największy handel
narzędzi

'G
fi

dla pp. stolarzy, 
kołodzieji, pieco= 

wników, murarzy, cieśli
Hurtownie, 1 SZtllkatDFOW. Detalicznie. 

Najnowsze fasony wiorników (hebli) nowych stylów 
architektonicznych, zaś wszelkie nowe pomysły fasonów 
wykonuje się podług rysunków i szkiców jak najszybc.

Główny skład: Półwiejska 35 
Filja: św. Marcin (narożnik Wiktorji.)

i Cennik darmo. Tełofon 1921.
J. Chełmikowski, Poznań (Posen).

úusi Sauer DrísdcnA'

Aleksander Januchowski
właśc. fl. JanuchoMski $ W. SalkoMski

hurtowny handel win
w Poznaniu 

ulica Wrocławska nr. 13. 
telelon 1712.

poleca swe znakomite, z rzeczywistą znajomością 
fachu, wprost u producentów magnackich za­

kupione

-«sa wian e«- 

goras^węgierskie

(tokaj hegyaljaskie)
po cenach najprzystępniejszych.

Lubownikom

prawdziwie czystych
win górno-węgierskich nadarza się sposobność 
poznać takowe w najrozmaitszych, na­
turalnych odcieniach smaku.

Przy zamówieniach uprasza się o łaskawe 
uwzględnienie nowo wydanego cennika.

Nowe
młynki Simplex 

i wialnie Perfekt
doczyszczenia zboża wykazały najlepsze rezultaty przy 
próbie podjętej przez izbę rolniczą w Królewcu.

Wykonanie ich bardzo dobre, afunhejonouanie niezrównane.
Polecam je ze składu mego w Poznaniu po tańszych 

jak zwyczajnie cenach.

Adres do listów 
A. Bryliński 

Poznań-Posen. A. Bryliński Adres do telegr. 
A. Bryliński

Posen.

ST. URBANOWICZ,
fabryka wyrobów ślósarsklcb 1 konstrukcji żelaznych

Właściciel ces. król, austr. medalu państwowego
we Wrześni (Wreschen)

wykonuje na prowincją i Prusy Zachodnie 
wszelkie żelazne konstrukcje jak również okratowania 
kościołów, cmentarzy, pomników, domów, parków, 
balkonów, bramy wjazdowe, drzwi, zabezpieczenia

i t. d.
dostawa franco do każdej stacji kolej. 

Kosztorysowanie gratis. — Rekomendacjami służy się.

Telefon nr. 69.

Poznań, utlca Rycerska nr. ite 
Skąd machin, rolniczych krajowych 

i zagranicznych.
Zapasowe części do nich i pracownia dn napraw.

‘ fcl
Vi-

B. Szulczewshi,
□¿Poznań, niica Wiihelmowska nr. li. a
Magazyn, porcelany, fajansów, szkła.

Lampy naftowe, gazowe, elektryczne.
Oświetlenie żarowe.

Zastawy. Wazony. Kryształy.
Lampy clo gazu dawniejszych, modeli wyprzedaję po 

zniżonych cenach. ...znacznie

Ha sezon wisseniw-latowy
wszelkie nawości już nadeszły i

polecam w wielkim wyborze

kapelusze słomkowe
męskie i dla dzieci

z pierwszorzędnych fabryk światowych : Habiga, Huck- 
lera, Halbau & Damask w Wiedniu, angielskie 

i włoskie.

Kapelusze Panama
ą oraz

cylindry I szapoklaki.
Kapelusze słomkowe i pilśniowe

—— — dla chłopców------------~
po najniższych cenach.

gSF“ Wielki wybór. 
boa z piór

w najnowszyca fasonach i kolorach.

Stałe przesyłki wszelkich nowości.
Futra i rzeczy wełniane przechowuję przez lato 

i zabezpieczam od moli i ognia.

W. Sulicki,
skład łitir, kapelaszy i fabryka czapek

Poznań, plac Willielmowski 10.

Jasiona polne, leśne, okopowe 
i ogrodowe

poleca pod gwarancją

B. Hozakowskl
Toruń — Thoria.

(Specjalne oferty na żądanie.

Gospodynie 1
używajcie tylko

hiy
b BnalUa

z marką „strzała".
Kawa ta jest uznaną za najlep­
szą i najtańszą domieszkę oraz 
zastępuje w zupełności praw­
dziwą kawę.

Do nabycia prawie we 
wszystkich składach koionjal- 
nych.

Wpższy prymaner
życzy sobie udzielać lekcji we 
wszystkich przedmiotach gł. w 
matem. Adres wskażo

Ekspedycja Kariera Fgzb.

uskutecznia 
szybko i tanio

Biuro patentowe 
Knop > ilimes*,

Poznań, Strzelecka ul. 2. 
Telefon 1735. 

Informacje bezpłatnie.

o 3 pokojach, kuchni i wszel­
kich przynależytości podług 
najnowszych wymagań jest za­
raz do wynajęcia
ul. Witowa 62.

Bliższe szczegóły u gospo­
darza nr. 61.

Pokrywanie dachów
na pałacach, kościołach, wieżach i zwyczajnych bu 
dowlach, łupkiem, dachówką, metalem, szkudła- 
mi, tekturą smołowcową. Ceny przystępne i odpowied­
nie gwarancje. Referencjami Od powag w budownictwie 
i p. właścicieli, służę na życzenie. Na życz, dostarczam kosz­
torysy i obliczenia statyczne.

3g. Wolniewiez 
Kostrzyn — KostscMn. Telefon Hr. 36.

—------------------------------------ J----------- --------------------------

Buchalter
z dobrem/ rekomendacjami, pilny i tjardzo sumienny, 
obecnie w obowiązku, szuka'’ posady od 1. lipca 
ewent. zaraz w banku lub innej instytucji pilskiej. 
Wysoka kaucja do dyspozycji. Łask. zgl. do Eksp. 
nin. pisma pod nr. 461.

Osoba.
inteligentna, lat 30, z dobrej rodziny, posiadająca muzykę 
i pewną znajomość języka francuskiego, nie mając żadnych 
obowiązków, pragnie podjąć się opieki nad małemi dziećmi 
(najchętniej dziewczynkami) na wsi lub prowincji. Sierotom 
może sumiennie zastąpić matkę. — Oferty przyjmuje admi­
nistracja Kurjera Poznańskiego pod nr. 460.

Pomieszkanie

3an Szutnan,
Biuro łtsiąźftoimci gospodarczej

(oddział handlowy)
przeprowadza kupno i sprzedaż
majątków i kamienic, oraz 
pożyczki na hipoteki.

Adr.: Poznań, ul. Wikto­
rji 20.1. p. Telefon 667.

Wysadki
świerkowe

2, 3 i ł letnie, szkółkowane, 
nadzwyczaj bujne i zdrowa ma 
na sprzedaż.

Zarząd leśny
w Kąpiu

(Kompie p. lafełscbin.)

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Psihskiej O, m. b. H, w Poznaniu. —• Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu (Dodatek.)



Dodatek do 82. numeru Kur jera Poznańskiego.
Poznań, środa dnia 10. kwietnia 1907.

ozego oddziały Wyzwolenia z niesłychanemi wal­
czą i bfdą walccyó musiały trudnościami. Powo­
dem tego ogromnie nieczyste powietrze i liczne 
browary, które tu istnieją. Dopóki piwa, najulu- 
bieńsaego napoju tutejszych wychodźców nie zdoła 
się zastąpić jakim innym bezalkoholicznym napo­
jem, dopóty trudności zawsze będą wielkie“.

Franciszek Cejrowski, 
zast. sekretarza.

(Dokończenie nastąpi.)

Nasze sprawy.
Baczność, rodzice polscy!

O Przestrzegamy rodziców, by nie zezwalali pod 
żadnym warunkiem na germanizowanie w 
szkole żeńskich końcówek nazwisk córek. 
W jednej z tutejszych szkół oświadczono prote­
stującemu i na metrykę powołującemu się ojcu, 
że istnieje „przepis“, na mocy którego władze 
szkolne mają zapisywać nazwiska dziewcząt z 
końcówką „ski“. O takim „przepisie“ nikomu nic 
nie wiadomo. Sprzeciwiają mu się solenne oświad­
czenia ministra. Więc baczność, by odnośni ro­
dzice nie ulękli się ewentualnych bezprawnych 
pretensji.

— Wiece parafialne w Berlinie.
Wiec polsko-katolicki parafji Panny Marji 
odbędzie się w niedzielę 14. kwietnia o pół do 
2. po poŁ na sali Sfldost przy Waldemarstr. 75. 
Na porządku obrad: 1. Sprawozdanie z listu osta­
tniego ks. prób. Jedera. 2. Sprawozdanie komisji 
kościelnej z ostatniego p słnchnnia u ks. dele­
gata. 3. Zajęcie dalszego stanowiska co do omi­
jania kościoła N. Marji Panny. 4. Sprawa dzieci, 
które mają w tym roku przystąpić do pierwszych 
sakramentów św. 5. Przyjęcie rezolucji.

Rodacy! Jut od kilku lat staramy się 
o polskie nabożeństwa w kościele Panny Marji. 
Wszelkie prośby i zabiegi nasze tak u miejscowej 
władzy kościelnej jak i n ks. Kardynała pozostały 
dotychczas bez skutku. Na ostatniem po­
słuchaniu ks. delegat wręcz oświad­
czył, iż do próśb naszych przychy­
lić się nie może. Nie pozostaje nam nic 
innego, jak obmyślić dalsze środki w celu uzy­
skania praw naszych w kościele i dla tego każdy 
Polak-katolik i J?olka-katoliczka, zamieszkali w 
parafji N. Marji Panny, powinni jak jeden mąż 
stanąć na , 4
Rodacy, że chcemy i umiemy pracować alb ogól­
nego dobra naszego.

Komitet parafji N. M. Panny.

Wiec polsko-katolicki parafji św. Se- 
feestjana i św. Józefa odbędzie się w me 
dzielę dniu 14. bm. o godzinie 1. i pół po połu­
dniu na sali Gesellschaftshaus Weddwg, przy 
Mflllerstr. 7. Porządek obrad: 1. Referat czyli
spiawozdanie z działalności komisji kościelnej. 
2. Obór członków komisji. 3. Dyskusja.

O jak najliczniejszy udział Rodaków i Roda­
czek usilnie prosi Zarząd

— Wice Tow. Czytelni Ludo­
wych W Ostrowic na powiat ostrowski 
zagaił w niedzielę ks. Lisiecki w obecności 
około 250 osób, przewodniczył ks. proboszcz 
Zborowski. Ks. Gramlewicz z Chynowa 
w dłuższym wykładzie przedstawił zebranym zna­

czenie oświaty i płynące stąd korzyści. Wspomi­
nając o trzydziestoletniej działalności Tow. Czy­
telni Lud. w Poznaniu, zakończył swoje przemó­
wienie gorącem wezwaniem do zapisywania się na 
członków T. C. L.

W dyskusji — jak pisze Gaz. Ostr. — 
oświadczył p. Sroczyński, że nie brak zain­
teresowania się C. L. jest powodem, że lud tak 
nielicznie do niego należy, ale to. że często nie­
jeden nie wie, że takie Towarzystwo 
istnieje, a choćby przypadkowo wiedział, to 
nie zna warunków, na jakich mężna zostać jego 
członkiem i do kogo udać się w tej sprawie. Po­
trzeba więc sprężystej agitacji i przedstawienie 
dążeń i celów Towarzystwa szerokiemu ogółowi, 
a na gorące poparcie z jego strony można liczyć 
z pewnością.

P. Neumann z Poznania, który przybył w 
zastępstwie p. dra. Michalskiego, przedstawił tru­
dności z jakiemi walczy Towarzystwo i objaśniał 
jego cele i działalność. Ks. Lisiecki omawiał 
specjalnie Czytelnie Ludowe w powiecie ostrow­
skim, poozem zapisały się 122 osoby na członków 
T. C. L. O godzinie 6. zamknięto wiec po 2 go­
dzinnych rozprawach.

— Z Sztumskiego piszą do Gaz. 
Grudz.: Za staraniem księży proboszczów zało­
żono w kilku parafjach naszego powiatu Tow. ro­
botnicze. Wykłady odbywają się w języku pol­
skim i niemieckim. Pierwszeństwo daje 
się jednak językowi niemieckiemu, 
mimo że poważna część członków składa się z 
Polaków!

— Polskie Zjednoczenie Zawo­
dowe w Westfalji nadesłało nam ostatni nu­
mer swojego organu, zawierającego między innemi 
także sprawozdanie kasowe. Wyjmujemy z niego 
następujące ważniejsze cyfry:

Składki przyniosły 177 984,55 mk., wstępne 
3078,50 mk., z roku 1905. pozostało w kasie 
7215,05 mk., w banku było 55 000 mk, procent 
od tej sumy przyniósł$2994,25 mk. Stan czynny 
przedstawia pokaźną sumę 248 121,64 mk. Ma­
jątek wynosił na 1. stycznia 1907. r. 132 944,28 
mk. Obecnie posiada Zjednoczenie już 160 000 
mk. majątku.

Momtócl miejscuMe i pota!«.
Poznań, dnia 9. kwietnia

Kalendarz. Dziś: Hug. i Marcel.
....---- Dobrosławą.

Gorysława.
Wschód słońca. Dziś: 5,18 zachód: 6.46

Jutro: 5,16 „ 6,48
Wschód księżyca, Dziś: 4,57 zachód: 3,54

Jutro: 5,19 „ 5, 9

— * Przepowiednia powietrza na środę 
10. kwietnia: Umiarkowane wiatry południowe, 
przeważnie pogodnie bez znaczniejszych opadów i 
stopniowo cieplej.

— Teatr polski w ogrodzie Potockiego.
We wtorek dnia 9. kwietnia: Występ gościn­

ny Aleksandra Zelwerowicza, artysty i reżysera 
krakowskiego teatrn. Pan A. Zelwerowicz wystąpi 
po raz pierwszy w roli pułkownika amerykańskiego 
Lenoxa, w efektownej sztuce Urzędowa żona. (Abo­
nament uchylony.)

W środę: Drugi występ gościnny A. Zelwe­
rowicza w sztuce p. t.: Sherlock Holmes przez C.

Doyelego i Gilleta. Pan A. Zelwerowicz odegra 
rolę tytułową. (Abonament uchylony.)

W czwartek wystąpi raz jeszcze p. A. Zelwe­
rowicz w komedji Henneąuinea i Bluhanta pod 
tyt.: Adwokat w pułapce, w której odtworzy po­
stać adwokata Lebrunoisa. Abonament uchylony.

W sobotę: Benefis Bolesława Zawierskiego, 
zdolnego artysty naszej sceny. Benefisaut wy­
brał sobie wyborną sztukę Czechowa pod tyt: 
Wujaszek Wania. Abonament uchylony.

W niedzielę po południu o godz. 3.: Maciek 
Samson, sztuka ze śpiewami i tańcami J. K. Ga- 
lasiewicza. (Ceny do połowy zniżone).

— • Kasa teatralna otwarta codziennie od 11 
i pół do 1. i od 6. do kańca przedstawienia.

Zamówienia biletów na popołudniowe przedsta­
wienia przyjmuje kasa popołudniowa tylko w środę 
od godz. 5. do 7. wieczorem.

— • Biuro Informacyjne Polskiego Central­
nego Komitetu wyborczego i Biuro Straży przy Pie­
karach nr. 13., II. piętro, jest otwarte codziennie 
rano od 10—1, po południu od 4—6, w niedziele i 
święta od 12—1.

Wskazówek w sprawach ekonomicznych i 
finansowych udziela Biuro Straży co wtorek i piątek 
op południu od 2—3.

Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, Poznań — Posen. 
Telefon 1640 tylko w godzinach od 10—1 i od 4—6.

Prosimy o nadsyłanie wiarogodnego materjału, 
jako to: zakazów i rozporządzeń policyjnych i admi­
nistracyjnych, nadużyć komisarzów, lantratów i urzę­
dników stanu, akt sądowych i wyroków itp. — dla 
użytku posłów naszych.

— * Wystawa Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ulicy Bismarcka nr. 1. I. 
Otwarta w dni powszednie od 9. do 5., w niedzielę 
i święta od 10. do 5. — Wstęp : 25 fen., ucząca się 
młodzież płaci 10 fen.

— * Biblioteka Raczyńskich jest otwarta 
codziennie od 5. do 8. z wyjątkiem niedziel, 
świąt i wielkich wakacji (od 15. lipca do 15. sier­
pnia.

— * Na pamiątkową tablicę dla ś. p. ks. 
Wojciecha Andersza złożyli w dalszym ciągu:
Ks. dziekan Dziegiecki 10 mk.
Ks. proboszcz Jeżewski 10 „
Ks. proboszcz Merkel 5 „

Razem z poprzedniemi 108 mk.
— * Na fundusz Imienia ś. p. ks. arcy­

biskupa Stablewskiego: Na stałe popieranie 
nauki języka polskiego złożono w dalszym ciągu: 
W miejsce zawiadomień o ślubie dra

Hieronima Uliszewskiego z Wrześni 
z p. Haliną Kubicką z Książa, 
który się odbędzie 9. b. m. w 
Poznaniu w kościele Bożego Ciała 20 m.

Razem z poprzećniemi złożono u nas: 1129,30 m.
Pozostaje u nas 49,30 m.

— * Wypoczynek letni dla redaktorów. 
Pan dr. A. Tarnawski ofiarował w lecznicy swojej 
w Kossowie w Galicji (stacja kolei Zabłudów za 
Kołomyją) trzy bezpłatne miejsca kuracyjne dla 
redaktorów Polaków z pod zaboru pruskiego, którzy 
odsiadywali kaźń więzienną za przestępstwa pra­
sowe. Kuracja trwać może 4 do 6 tygodni 
w miesiącach maju, czerwcu, wrześniu lub paździer­
niku. Także właścicielka wili Liljana w Zakopanem 
gotową jest udzielić bezpłatnego wypoczynku let­
niego z całem utrzymaniem dla jednego redaktora 
polskiego z pod zaboru pruskiego znajdującego się 
w wyżej wymienionych warunkach.

Reflektanci na powyższe miejsca wolnej kuracj i 
zechcą zgłosić się do sekretarza Tow. dziennikarzy 
fp. Józefa Gożdziewicza w Poznaniu ulica Półwiej- 
ska 28. IH., ponieważ właściciele odnośnych za­
kładów nie znając tutejszych stosunków, nie mogą

osądzić, którzy ze zgłaszających się redaktorów 
najwięcej na wolną kuracją zasługuje. Zarząd Tow. 
dziennikarzy zbada gruntownie wszystkie zgłoszenia 
i poleci najgodniejszych.

— • Wybory do sądów kupieckich w 
Poznaniu odbędą się w czwartek 11. b. m. 
pomiędzy godziną 3—9 po południu. Litera 
A-L głosuje w obywatelskiej szkole przy ul. Ry­
cerskiej nr. 30. Litera M—Z w auli szkoły 
miejskiej przy nl. św. Marcina nr. 35.

Na odbytym w dniu 6. marca wiecu pomo­
cników handlowych wybrani zostali na kandyda­
tów następujący panowie : Szramkiewicz Teobald, 
Słomióski Jan, Szubert Kazimierz, Janowski Wła­
dysław, Okoniewski Mieczysław.

Nadmieniamy, że w tym roku wylosowano 
3 Polaków. Jeżeli Koledzy obowiązek swój speł­
nią i jak jeden mąż na wybory się stawią, to 
i tvm razem 3 Polaków wybierzemy.

Praw? głosowania mają koledzy, którzy ukoń­
czyli 25. rok życia.

Komitet wyborczy pomocników bandl. 
Stanisław T u n d a k, Władysław Janowski,

przewodniczący. sekretarz.
Kolegów, którzy dotąd nie radeslali pocz­

tówki dołączonej do odezwy, nprasza się o na­
tychmiastowe wypełnienie i zwrot tychże. Niech 
koledzy agitacji nie utrudniają. Przeciwnicy nasi 
już naprzód tryumfują, że jednego ławnika stra­
cimy. Pokażmy, że się naylą.

Komitet pomocników handlowych.
— * Samodzielni kupcy poznańscy wy­

bierają w czwartek, dnia 11. b. m. ławników do 
sądów kupieckich pomiędzy 3. po południu a 9. 
wieczorem.

Litera A—L głosoje na sali B starego ratu­
sza. Litera M—Z głosuje na sali sądów kupie­
ckich przy ul. Koziej w urzędzie procederowym. 
Każdy uprawniony do głosowania otrzyma listo­
wnie zawezwanie i listę kandydatów. Nie wąt­
pimy, że wszyscy kupcy Polacy spełnią swój obo­
wiązek i podążą w przyszły czwartek na wybory.

— * Walne zebranie „Stelli“, Tow. Ko- 
lonji Wakacyjnych i Stacji Sanitarnej odbędzie 
się we wtorek, 30 b. m. o godzinie 8. i pół 
wieczorem na sali hotelu francuskiego w Po­
znaniu.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Wybór 
przewodniczącego. 3. Sprawozdania: a) sekreta­
rza, b) skarbnika 4. Sprawozdanie komisji rewi­
zyjnej. 5. Komunikaty Zarządu. 6. Wnioski bez 
uchwał.

O jak najliczniejszy udział upraszają.
Za Zarząd:

hr. Benzelstjerna-Engestrom, prezes. 
Walery Łebiński, sekretarz.

—: T Walne zebranie Tow. Przyjaciół kowski, poświęcając na wsypie mu...» .?~c— 
nienie pamięci dr. Karola Libelta. Przewodniczącym 
walnego zebrania wybrano p.dr.Zygmunta Szuł- 
drzyńskiego, sekretarzem ks. dr. Ta czak a. 
ObRzerne sprawozdanie zarządu za rok 1905. i 
1906. odczytał p. dr. Święcicki. Konserwator 
pan dr. Erzepki referował o powiększeniu się 
zbiorów Towarzystwa w ubiegłem dwuleciu.

Sprawozdanie kasowe zdawał p. dr. Głę­
bocki, uwzględniając obszernie preliminarz roczny 
Towarzystwa i położenie finansowe wynikające z 
zamierzonej budowy nowego gmachu Towarzystwa. 
Pan szambelan Cegielski odczytał sprawozda­
nie komisji rewizyjnej, po którem udzielono skarb­
nikowi pokwitowania. Z kolei przystąpiono do wy- 
born nowego zarządu, z którego ustąpili panowie: 
dr. Skarżyński i hr. Benzelstjerna Engestroem. 
Wybrano prezesem ks. biskupa dr. Likowskiego, 
wiceprezesem p. dr. Święcickiego, sekretarzem ge-

Jeljetón.
O . Słonecznej pieśni“» dramacie w 3 

taeh młodego literata, Stanisława O orz ud a, 
órego wiersz opublikowaliśmy przed kilku dma- 
i pisze w Słowie Polakiem Zygmunt Wasi- 
/w ski z powodu lwowskiej premiery między 
nemi, co następuje:

Sztuka p. Obrzuda jest dramatem porozbio 
>wvm ducha Polski. Autor wyobraził ją alego­
rie w postaci „dzieweczki, która me umarła, 
no śpi“ w wieżycy Kruszwickiej nad Gopłem.

Złożyli ją tam w trumnie przedstawiciele 
locarstw rozbiorczycb, w obliczu naredu, który 
ynajmniej nie miał się ku śmierci.

— Wielki to jest, wielki dziw:
Chora zmarła historycznie,
A tłum łka.
— Bo naród żyw.

W tych paru słowach autor zaznacza punk

(koję tę prowadzi przez wszystkie akty osoba 
ilistrza, zmieniająca kolejno maskę, a zawszwy­
rażająca . pierwiastek hamujący ewolucję histo 
yczną narodu, rację stanu Par fi !’wiary 
.icząeą się z duchem narodu, p 4
„ ie?o sile twórczą, rację stanu skłonną do kon- 
łzachtów gabinetowych, do małodusznych ustępstw, 
nawet do zaprzaństwa.

Z tą postacią walczą duchy światłesei, I - 
wodzące czynom narodu, gen jusze jego ■ 
myśli, w maskach historycznych, popularnie zna-

samoistnego. Dążność ta okazuje się silniejszą od 
rozkładczych haseł liberalizmu i walki klas, po- 
ciąga za sobą wszystkie czynniki twórcze (poezję) 
i staje się kierunkiem naczelnym źyeia narodo­
wego Przedstawiciel tych dążności, Niezłomny, 
czuje w sobie moc, „jest spadkobiercą tych, 
którzy mieli nadzieję“. Mistrz śmieje się sardo­
nicznie :

— He, be. Prorok nowy!
A Niezłomny odpowiada poprostu:

Ja jestem tylko człowiek zdrowy. j 
Za przewodem niezłomnego dąży naród do 

wieży Popielowej, aby zbudzić ze snu „chorą“
Ojczyznę. Tę chwilę obwieści wielki dzwon ni 
wieży. Już —- już za sznur chwytać mają, ab 
_nie nadszedł jeszcze czas. Ręce zawisły w po
wietrzu. . ,

Podobnie, jak u Wyspiańskiego: __ |
Tu dramatowi temu koniec.
Lecz myśl — ten chybki, lotny goniec 
Po za ten dramat wylatuje...
Dramat trwa dalej w życiu, odgrywa st 

w sercach naszych, coraz jednak słoneczniejszych;
Twórca „Słonecznej pieśni“, nie król t 

poezji, jak Krasiński, który w „Dniu dzisiejszym, 
Pfzedświcie“, „Psalmach przyszłości“ ten sai 

temat w mesjaniczne przerabiał teorje, pełe 
przepychu myśli i form, na jakie zdobyć sę 
mogła wielka kultura artystyczna jego generao. 
To szeregowiec z szarego zastępu demokratyc- 
nych pracowników naszych, szeregowiec, u której) 
pieśń jest przyśpiewem w prący, a wizja poetyea 
rodzi się z prężenia własnych rąk ku czynol. 
W widzeniach Obrzuda niema egzaltacji, syconj 
wyobraźnią cudzych czynów; jego wyobraź» 
wyprzedza to, co sam chciałby dokonać dla ć-
bra Ojczyzny. . .

Obrzud, jako artysta zawdzięcza wiele Wi-
piańskiemu; niema jego kultury artystecznej, © 
może jaśniej odczuwa to, co tamtego impresjd- 
stycznie uderzało, żądzę życia i władzę czyi 
w narodzie. Jest bliżej tego i prościej to b- 
rze; jest bliżej powszedniemu rozumieniu pięła

Przesuwa się przed oczyma widzów rok roz 
m^-95 rok 1881. i rok 1863. » »»« 

ś obrazie, wyobrażającym czasy naJ“^h P- 
iwstaniowe, widzimy kiełkujące na g 
yzny nowe prądy życia we wzajemnem od siebie 
¡ależnieniu. Po długiem uśpieniu budzi się i 
ynkt samozachowawczy narodu. Ogo p . 
ę na siłach, że może tworzyć dalsze plany życia

w czynie; nie robi sceny na scenie, daleki od 
sceptycyzmu Wyspiańskiego, zjadającego się świa­
domością artyzmu, jako gry od życia oderwanej.

Według opowieści skandynawskiej skrzypek 
nieuczony wsłuchiwał się w wodospad,«, aż wybrał 
z szumu, napozór głuchego, melodję na swoje 
skrzypki. Czarował go duch wodny w głębinie 
wód ukryty; życie wodospadu ciągnęło go do sie­
bie urokiem melodji. I skrzypek oddał w końcu 
temu życiu swoje życie.

Obrzud jest podobnym poetą-historjozofem 
naszego porozbiorowego wodospadu dziejowego. 
Wydobył z niego melodję „Słonecznej pieśni“ 
pod czarem bezpośredniego oddziaływania nań 
życia. Jest to raczej pieśń, którą przeżył, niż 
dzieło zawodowe artyzmu.

Najdawniejszej stolicy litewskiej
poświęcił ns posiedzeniu Towarzystwa Historycz 
nego we Lwowie dyrektor dr. Wojciech Kętrzyński 
studjum naukowe. Z ciekawych szczegółów, które 
w całości opublikowane zostaną w Kwartalniku 
Historycznym, podajemy kilka do wiadomości Czy­
telników.

Zdaniem prelegenta, o stolicy litewskiej mó­
wić można dopiero za czasów króla Mendoga 
1253. —1263., który pod berłem swojem zjednoczył 
całą Litwę. Ta stolica jednak nie była znana 
dotychczas, skoro niemal każdy autor ją przenosi 
do innej miejscowości. Za stolice uchodziły dotąd 
Nowogródek, Nauenpille, Kiernów, Worniany, Li- 
szkowo i t. p.

Są to same przypuszczenia, nie opierające 
się na źródłach współczesnych. A jednak doku­
menty nazywają tę stolicę Lettowią, a źródła ru­
skie Worutą. Gdzie leżały, niewiadomo dotych­
czas. Roku 1253. założono biskupstwo litewskie, 
a biskupa wyposażono połową Rosienia, Betygody 
i Lakowa, które stanowią kompleks zwarty. Nie 
ulega wątpliwości, że w jednej z tych miejscowości 
albo przynajmniej w ich pobliżu musíala być sie­
dziba biskupa, skoro mieszkać musiał tam, gdzie

miał utrzymanie. Jego siedziba zaś i katedra, 
którą zobowiązał się wybudować, mogły być tylko 
w stolicy królewskiej. Stolicy zatem i nazw 
.Lettowią i Woruta* szukać należy w tamtych 
stronach.

W wyrazie .Lettowią“ tkwi pierwiastek 
.Litw“, który wskazuje Litwiny nad Dubisą, le­
żące niedaleko Lakowa i Betygody. Ale niewia­
domo, czy Litwiny już istniały w XIII. wieku, 
nie wyjaśnia ją także nazwa .Woruta“. Dlatego 
sądzi prelegent, że w samej nazwie .Lettowią' 
zaszła pomyłka, zresztą bardzo pospolita, że czy­
tano .t“ zamiast ,c*, a dokumenty, które to na­
zwisko zawierają, są kopjami z końca XIV, wieku, 
że zatem mowa o Lakowie, wspomnianym w po­
sagu biskupim.

Krakowskiem Muzeum Czarto­
ryskich zajmuje się w kwietniowym numerze 
Wustermanns Monatsbefte dr. Emil Schaeffer 
w ob3’ernem stndjum, poświęconem specjalnie 
dziełom sztuki malarskiej, między niemi także je • 
dnemu dzieła Raffaela.

Otwarcie wystawy Stachiewlcza.
W niedzielę w sali dolnej pałacu sztuki w War­
szawie otwartą została zapowiedziana wystawa 
najnowszych prac malarskich Piotra Stacbiewieża. 
Naczelne miejsce wystawy zajmuje ciekawy w po­
myśle i silny w nastroju cykl „Widma“, obejmu­
jący obrazy: „Muza“, „Ironja“, „Melancholja“, 
„Zwątpienie“ i „Ukojenie“. Pełne szczerego sen­
tymentu kompozycje: „Święta Regina“, „Marzec“, 
„Pieśń Lassena“, „W dzień zaduszny“, „Matka 
Boska Ostrobramska“, stylowy „Hejnał“, dosko­
nałe w charakterze „Czaty“ i „Kozak“ oraz akty 
i piękne głowy kobiece dopełniają całości tej nie­
zmiernie zajmującej wystawy. Znane monachij­
skie pismo artystyczne Kunst fur Alle, po­
święci jeden z najbliższych zeszytów w całości 
Stachiewiczowi.



neralnym p. radcę Głębockiego, skarbnikiem pana 
radcę Łukomskiego, redaktorem ks. dr. Warmiń­
skiego.

— * Walne zebranie wydziału lekar­
skiego Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbę­
dzie się w środę wieczorem o 6. w lokalu wy­
działu przy ul. Berlińskiej 16.
Dr. Fr. Chłapowski, Dr. St. Łazarewicz,

prezes. sekretarz.
— • Zjazd Kół śpiewackich w Jeżycach- 

Poznaniu. Dochodzi nas następująca odezwa:
Dnia 29, 30. czerwca i 1. lipca r. b. odbę­

dzie się w Jeżycach zjazd Kół śpiewaokich okręgu 
poznańskiego połączony z uroczystością 15 letniej 
rocznicy Towarzystwa naszego. Już w początku 
marca r. b. rozesłaliśmy poszczególnym Kołom 
śpiewackim odnośne zaproszenia na zjazd powyż­
szy. Być atoli może, źe bądź to przez zapom­
nienie, lub też nieświadomość adresu niejedno 
z Kół pominięte zostało.

Dla tego raz jeszcze wszystkie Koła do ła­
skawego współudziału zapraszamy z prośbą o za­
żądanie odnośnych formularzy. Ponieważ dotąd 
bardzo mało Kół śpiewackich do współudziału 
w zjeździć się zgłosiło, dla tego wszystkie te 
Koła, które już od nas odnośne zaproszenia ode­
brały, a dotąd jeszcze odpowiedzi nie nadesłały, 
prosimy o łaskawą śpieszną odpowiedź. Ostate­
czny termin zgłoszenia upływa dnia 1. maja rb.

Wszelkie korespondencje prosimy adresować 
na ręce prezesa Tow. naszego ks. mansjonarza 
Swinarskiego, Poznań, Posen W. 6., Kirchstr. 4. 
O nagrody nasze ubiegać się może każde Koło 
jednorazowym popisem. Cześć pieśni!

Zarząd Tow. śpiewu „Halka“ w Jeżycach.
— * Wieczornica. Amatorzy z Jeżyc urzą­

dzają w niedzielę, dnia 14. bm. wieczornicę na cel 
Żłóbka naszego na sali p. Schuberta przy Rynku. 
Ciężka zima tegoroczna, która sprawiła, źe prawie 
wszystkie dzieci — było codziennie 20—30 
i nadto — musiano utrzymywać bezpłatnie; CO' 
raz większe zrozumienie potrzeby Żłóbka i ko­
rzyści jego dla najbiedniejszej części parafji na­
szej, powabna i ud at ca gra znanych z swojej pre­
cyzji i werwy w występach amatorów i amatorek 
naszych, pozwalają nam tuszyć sobie, źe Szanowna 
Publiczność, hojna zawsze, gdy chodzi o tak wznio­
sły cel raczy przybyciem swojem spędzić miły 
wieczór z nami, a składką swoją pomnożyć szczu 
ple fandusze naszego Żłóbka. Program zabawy 
podadzą afisze.
W imieniu zarządu ks. Wacław Mayer, prób

— * Wielka wieczornica Indowa, osta­
tnia w tym roku, odbędzie się w niedzielę 14 
b. m. o godzinie 8. wieczorem na sali tarasowej 
Lamberta. Wieczornica ta będzie poświęcona naj­
większemu naszemu mistrzowi pióra Henrykowi 
Sienkiewiczowi; obfity i nader zajmujący 
program zapozna nas z życiem i dziełami Sien­
kiewicza, a szereg barwnych obrazów świetlanych 
specjalnie przedstawi nam najwybitniejsze sceny 
z Quo vadis. Stosowny wykład wygłosi dr. Marjan

— • Handel ziemią. Wieś rycerską Jani- 
szewo, 4 kilometry od Pelplina położoną, własność 
Niemca dr. Mendrzyka, obszaru 2185 mórg do­
skonałej ziemi, kupił za 650,000 Mk. p. Józef 
Paszotta z Plemiąt. W ostatnim czasie był wła­
ścicielem tego majątku p. Trzebiński z Kujaw.— 
Plemięta obejmuje brat p. Józefa Paszotty pan 
Marjan P.

Z Siemianowa donoszą Lechowi, że p. Ja­
skulski sprzedał Niemcowi Wolfowi z Woźnik 
oberżę i 55 mórg ziemi.

— • Nieruchomość przy ul. św. Łazarza 
nr. 33. kupili od mistrza rzeźnickiego p. Jawo­
rowskiego studniarze p. p. Kowalski i Schroeder 
z ul. św. Łazarza nr. 4. za 24 000 mk.

— * Kaplica nad Morskiem Okiem. By 
upamiętnić odzyskanie przez znany wyrok sądu 
polubowego szmatu polskiej ziemi w cudownie pię­
knej okolicy tatrzańskiej, zakwestjonowanego od 
szeregu lat przez Węgry, hrabianka Mar ja Za­
moyska z Zakopanego powzięła zamiar fundowania 
kaplicy na wzgórku skalistym przy Morskiem Oku. 
Będzie to budynek caiy z granitu, przystępny dla 
turystów, zatrzymujących się w schronisku, nie 
wielki, ale dostateczny, by mogła tam odprawiać 
się msza św. Zamiar ma być teraz urzeczywist­
niony. W tym celu ogłoszony będzie konkurs na 
projekt. Warunki konkursu tego ogłoszone będą 
w najbliższym czasie.

— * Z bruku. Młody gospodarz z okolicy 
stanął w niedzielę z powózką swoją na ul. Małgo­
rzaty, aby poprawić uprząż. Gdy wsiadał na wóz, 
konie szarpnęły, tak że spadł na brak, złamał 
sobie żebro i nadwyrężył obojczyk.

— * Śrem. Gospodarzowi Franciszkowi Kró­
lowi w Mechlime spaliła się stodoła. Ogień po­
wstał z winy 3 letniego dziecka Króla, które ba­
wiło się zapałkami. Stodoła zabezpieczoną była 
na 1000 mk.

— * Leszno. W gimnazjum tutejszem uzy­
skało 21 uczniów świadectwo do jednorocznej 
służby, pomiędzy nimi trzech Polaków: Tadeusz 
Alkiewicz, Kajetan Morawski i Leon Włodarczak. 
Abituijentów Polaków nie było.

— 19 Czerniejewo. Gazety niemieckie dono­
szą, że w nocy na sobotę dokonano „napaści“ na 
szkołę w Pawłowie. Napad polegał na tem, że w 
sypialnym pokoju nauczyciela wybito dwie szyby. 
— Strach ma wielkie oczy!

— * Krotoszyn. Kierownik lokomotywy, 
który zapobiegł wykolejeniu pociąga pomiędzy 
Krotoszynem a Pleszewem przez usunięcie ka­
mieni z szyn otrzymał 50 marek nagrody, a pa­
lacz 15 marek. Komisja kolejki powiatowej wy­
znaczyła 100 marek nagrody za wykrycie sprawcy, 
który położył kamienie na szynach.

— * Żnin. Ostd. Presse donosi: Z powodu 
podrożenia cukru wielu tutejszych kupców kolon- 
jalnych utworzyło związek i od niedzieli począwszy 
sprzedają farynę po 22 fen., a cukier w kawał­
kach po 25 fen. za funt.

był za mały, bo tej samej jeszcze nocy włamali 
się do kupca O nasza przy ulicy Mostowej, ale i 
tam zdołali skraść zaledwie 8 mk. Po rzezi­
mieszkach nie ma dotąd śladu.

— * Tylża, Prusy Wcbodnie. W mieście 
tutejszem panuje ogromny brak mieszkań, Mia­
nowicie rodziny z licznem potomstwem nie mogą 
absolutnie znaleźć mieszkania. Zlitował się jednak 
nad niemi fabrykant tabaki do zażywania p. K., 
który w Tilsiter Allg. Ztg. ogłasza następujący 
inserat:

Mieszkanie do wynajęcia, ale tylko dla mał­
żonków z lieznemi dziećmi, nie niżej pół tuzina, 
kto ma tuzin, tem więcej jest pożądany. — Do­
dać należy, że p. K. sam posiada bardzo liczną 
rjdzinę i z własnego doświadczenia zna wszystkie 
połączone z tem troski. Spodziewać się należy, 
źe mieszkanie jego w krótkim czasie zostanie wy­
najęte.

— * Z sądów:
— Z Bydgoszczy donosi Ostd. Presse: 

W sobotę stawał przed izbą karną w instancji 
apelacyjnej właściciel p. Piotr Baliński z Wierz- 
chuczyna, którego sąd ławniczy w Koronowie ska­
zał za rzekomą obrazę nauczycieli Sendkowskiego 
w Wierzchnczynie na 4 miesiące więzienia. W lipcn 
zeszłego roku miał p. Baliński wyrazić się do 
akuszerki Jeżewskiej, źe S. wziął z kasy szkolnej, 
którą administrował jako rendant, 1200 mk., a 
następnie sumę tę pokrył przez pożyczkę z kasy 
oszczędności w Mroczy, dalej, że sfałszował zesta­
wienie kosztów repartycyjnych.

Przeciwko wyrokowi sądu ławniczego wniósł 
zasądzony apelację. Na termin powołano 26 świad­
ków, za pomocą których oskarżony usiłował złożyć 
dowód, źe twierdzenia jego zgadzały się z prawdą. 
Sąd nie dał się jednak przekonać i apelację od­
rzucił, zniżył jednak ze względu na dobrą opinję 
oskarżonego karę z 4 na 2 miesiące więzienia.

nicką. — Grottger, przez Henryka Piątkowskiego.
• Byli i będą, przez Marję Rodziewiczównę. —

Grottger. — Kronika tygodniowa, przez Bolesława 
Prusa. — Wodospady Niagary, przez Ludwika 
Włodka. — O Traugueie. — Ryciny: Mater Dolo- 
rosa, F. Krudowskiego. — Chusta św. Weroniki.
— Nieznany rysunek do „Lituanji“. — Po po­
wstaniu 1863. — W kopalniach. — Śmierć Bo­
rejszy. Przy posągu Napoleona. — Obrona 
dworu. — Kwesta. — Dźwiganie krzyża. — 4 
widoki „Niagary“. — Rys. Kostrzewskiego. — 
Dział chwila bieżąca: Instynkty zaborcze, przez 
St. Górskiego. — Stanisław Cbełehowski. Tam 
na krzyża Chrystus kona. — Prasa żargonowa w 
Polsce, przez St. Gr. — Wystawienie „Balladyny“, 
przez Jana Kleczyńskiego. — Marceli Bertbelot.
— Muzeum umeblowania. — Konstanty Pobied- 
noscew. — Herman br. Loebl. — Kursy rolnicze 
dla włościan we Włocławku. — Kronika. — Od­
powiedzi. — Ryciny: Prelegenci i uczestnicy wy­
kładów rolniczych we Włocławku. Prezes mi­
nistrów Stołypin odczytuje swą deklarację. — 
Chełchowski. — Remont w gmachu Dumy. — 
Redakcja gazet żargonowych. — Gazety żargo­
nowe. — Redakcja żargonowego pisma w Lodzi.
— „Balladyna“, obraz IX. 2 ryc. z wystawy 
mebli stylowych. — Pierwsze wybory z udziałem 
kobiet. — Berthelot. — Pobiednoscew. — Loebl.
— Grupa mieszkańców fortu Aleksandra I. — 
Fort Aleksandra I — Ks. Jagodziński. Dr. Józef 
Talko. — Dodatek: „Jakobini polscy“, Jana Czyń- 
skiego.
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Towarzystwa.
— Zwyczajne posiedzenie Tow. Przemysł. Je 

dność pod wezwaniem św. Antoniego w Poznania 
odbędzie się w środę. 10. b. m. o godz. 9. w lo­
kalu posiedzeń p. Nowakowskiego, róg Starego 
Rynku i ul. Butelskiej nr. 44. Na porządku obrad 
odczyt, oraz inne bardzo ważne sprawy. O liczny 
i punktualny udział członków prosi Zarząd.

— Posiedzenie klubu Fryzjerów odbędzie się 
we wtorek 9. b. m. wieczorem o godz. pół do 10. 
w lokalu p. Jarockiego, Stary Rynek 64 I. piętro. 
Szanownych członków o jak najliczniejszy udział 
uprasza Zarząd.

— Iskra Tow. kształcącej się młodzieży pol­
skiej w Poznaniu. Zwyczajne zebranie odbędzie 
się w środę 10. b. m. o pół do 9. wieczorem w 
lokalu p. T. Andrzejewskiego, św. MaJrcin 4. Na 
porządku obrad wykład, oraz inne ważne sprawy. 
Szanownych członków i gości prosimy o liczne
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Od administracji.
Wobec dochodzących nas skarg na nieregu­

larne dochodzenie Kurjera Poznańskiego, możemy 
petentom jedynie poradzić, by z zażaleniem zwra­
cali się do urzędu pocztowego. Nie należy się 
jednakowoż zadowolnić pierwszą lepszą odpowie­
dzią urzędnika odnośnego, lecz trzeba koniecznie 
reklamować. Skargi do nas wysyłane nic 
pomódz nie mogą, bo nie w naszej mocy kontro­
lowanie poczty. My dostarczamy poczcie tyle 
egzemplarzy, ile od nas żąda. Przy piśmie nowem 
tem częściej na poczcie zachodzą niedokładności.

szczególnie ze jest to ostatnia w tym sezonie. 
Wstępne jak zwykle 20 fen.

— * Koniec wakacji. Wczoraj w ponie­
działek skończyły się wakacje wielkanocne. Dzi­
siaj we wtorek rozpoczynają się lekcje we wszyst­
kich miejscowych zakładach naukowych.

— • Szkołę budowy maszyn na Wildzie 
otwarto w poniedziałek uroczyście w obecności 
radcy ministerjalnego Dónboffa z Berlina, jako 
zastępcy ministra handlu, radcy regencyjnego 
Thona, prezydenta regencji Krahmera, nadbur- 
mistrza Wilmsa, burmistrza Kunzera, prezydenta

Kępno. Ńa dworcu tutejszym panuje 
niezwykle ożywiony ruch wychodźców. Około 3 
do 4 tysiące robotników z Królestwa udaje się tu 
stąd w dalszą podróż za robotą. Kolej w samem 
Kępnie zarabia codziennie na biletach 15 do 20 
tysięcy marek, a w Podzamczu 25 do 30 tysięcy 
tnarek. Ze stacji tutejszej wychodzi przeszło 70 
pociągów na dobę.

— * Miejska Górka. Tutejszy hotel, nale- 
źący do Niemea Pechy nabył Polak, którego na- 
zwiska gazety nie podają, za 45 0C0 mk.

- 9 Ostrów. Eksploatacja Jrudy żelaznej
policji Hełlmanna i 150 zaproszonych gości. Prze- w tutejszej okolicy tak się opłacała, że podjęto ją
mawiali w imieniu miasta nadburmistrz dr. Wilms, ? wielkich rozmiarach. Początkowo wydobywano
w imieniu regencji prezydent Krahmer, a w imię- & w okolicy Ostrzeszowa, obecnie rozsze- 
nia ministra handlu radca Dónhoff. Z okazji uro- rzono ekspl°atację także na łąki baryckie pod 
czystości otrzymali dyrektor szkoły Braun i miej- I Odolanowem. Rudę z pod Ostrowa tuż przy 
ski inspektor budowlany Moritz ordery czerwonego szosie odolanowskiej wysyłają do zakładów hutni- 

—-a- b czych w Marjanowie na Górnym Ślązku. Ruda
na łąkach tutejszych jest bardzo wydajną i 
miejscami przynosi 1000 mk. z morgi. Poniewaś 
jednak do stopienia centnara rudy potrzeba kilki 
centnarów węgli, o zakładaniu hut żelaznych « 
nas na razie nie może być mowy.

* Rogoźno. W niedzielę 14. b. m,

orła czwartej klasy.
Wyższą szkołę budowy maszyn zbudowało

miasto kosztem pół miljona marek, włącznie 
gruntu pod budowlę. Instytucja pozostaje wła­
snością miasta, które w celach naukowych oddaje 
ją państwu do dyspozycji. Główny front budynku 
leży przy ul. Kluczborskiej, narożnik z wieżą przy

Rozmaitości.
— Pojedynek ('ardnccFego. Zmarły nie­

dawno poeta włoski Carducci, omal nie był pe-
Zr»d8a° paZUi z“BSZOny do Pojedynku — jak opo­
wiada Cn de Paris — mimo, źe był zasadniczym 
przeciwnikiem pojedynku. Pewnego dnia jechał 
Carancci w przedziale kolejowym z jakimś ofice­
rem włoskim, który go wcale nie znał. Rozmowa 
zeszła na literaturę, oficer zaczął mówić o autorze 
poezji „Odi barbare“ i oświadczył, źe uważa Car- 
duccfego za genialnego poetę, jednego z najwię- 
kszych po Dantem. „Hm — odpowiedział jego 
towarzysz podróży z powątpiewaniem — geniusz 
to za wiele, uważam go za przeciętnego poetę “

- „Przeciętnego? W takim razie nie ro­
zumiesz się pan zupełnie na sztuce!“

Ostatnie telegramy i wiadomaścl.
Zjazd monarchów w Kartagenie.

Kartagena, 9. kwietnia. Hiszpańskiej ro­
dzinie królewskiej, która przybyła wczoraj tudotąd, 
zgotowały tłumy entuzjastyczne przyjęcie. Król 
Alfons udał się natychmiast po uroczystości 
powitania przez władze lokalne na jacht swój Gi- 
ralda i wyjechał królowi angielskiemu na przeciw. 
Spotkanie nastąpiło na pełnem morzu; jachtowi 
angielskiemu towarzyszyło kilka statków wojennych.
O. tmanranafl na 2. W THiłndni» nala fiata 
wśród grzmotu armat zawinęła do portu w Kar- 
tagenie.

Król hiszpański udał się zaraz z obecnymi 
członkami rodziny i wielkim orszakiem dworskim 
na pokład angielskiego jachtu, gdzie nastąpiło 
serdeczne przywitanie. Wieczorem odbył się ban­
kiet galowy na wspaniale przystrojonym pokładzie 
krzyźownika Numancja. Miasto Kartagina było 
świetnie iluminowane.

Madryt, 9. kwietnia. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych nie wątpią, że zjazd monarchów 
w Kartagenie ma wielkie znaczenie polityczne.

Utrzymują, źe nastąpi teraz bardzo ści­
słe zbliżenie Hiszpanji do Anglji 
w formie traktatu, który jednak na razie 
me zostanie ogłoszony.^ Gazety Heraldo i Libetad 
wyrażają swoje zadowolenie, źe Hiszpanja porzuca 
wreszcie szkodliwą izolację. Oficjalna Epoca po-

ul. Małgorzaty naprzeciwko nowego zboru prote- urządza Koło śpiewackie przestawienie amatorskie 
stanckiego. Gmach zawiera 22 klasy, sale do zbio- na sali p. Krupskiego. Odegraną będzie „Skalb-

_ ___ __. ÜVyba*
ciy pan, ale zdaje mi się, że mam większe prawo
mówić o mej, aniżeli pan.“ — Aniżeli ia?“   i + , -- ----------r™- r-
„Tak jest.“ Oficer uczuł się obrażonym, wydobył tw*erdza’ źe Hiszpanja i Anglja zawrą ze sobą
więc swoją kartę i podał poecie. Carducci uśmie- entente cordiale (serdeczne stosunki),
chnął się i wręczył mu swoją. Skutek był nie-
eczekiwany. Oficer przeczytał i stanął osłupiały,
rtdtkarcie7ldaiał? na8tePWe słowa: „Giosue 
Carducci, profesor uniwersytetu bolońskiego“.

rów, laboratorja techniczne, sale fizykalne, salę 
konferencyjną, aulę bibljotekę i mieszkanie dla 
dyrektora i nauczycieli. Szkoła obliczoną jest na 
200 uczniów.

— • Znowu proces prasowy. Redaktor 
Lecha gnieźnieńskiego p. Karol Skworz stawał 
w sobotę przed sądem ławniczym, oskarżony o 
rzekomą obrazę policji i nauczyciela Blocha z 
Mącznik. Lech ogłosił wiadomość, źe policja gnie­
źnieńska trzymała pewną kobietę trzy godziny w

mierzanki“, komedjo-opera w 3 aktach. Czysty 
dochód przeznaczony na rzecz budowy Domu Ka­
tolickiego w Rogoźuie.

* Bydgoszcz. Samobójstwo popełnił w 
pierwsze święto Wielkanocy tutejszy sekretarz re­
gencyjny Butt. Powiesił się, a powodem samo­
bójstwa było, źe jako urzędnik król, regencji do­
puścił się karygodnych czynów, za które wyto­
czono mu śledztwo.

* Toruń. Rozwaga strażnika kolejowego

Sprawozdanie handlu nasion
Telesfora Otmlanowskleno. Poznań

areszcie, ponieważ przed komisarzem policyjnym zapobiegła w uiedzielę na torze bydgosko-toruń
podczas przesłuchów odmówiła świadectwa co do 
swego syna, którego nakłonić miała do strejkn 
szkolnego. Prokurator wniósł o 3 miesiące wię­
zienia, Obrońca p. dr. Tomaszkiewicz zrzekł się 
obrony.

Dalej zarzucał Lech nauczycielowi Blochowi, 
źe w nauce religji bił dzieci tak dotkliwie, iż oj­
cowie musieli z niemi udać się do lekarza. Sąd 
w pierwszym wypadku skazał p. Skworza na mie­
siąc, w drugim na trzy tygodnie, redukując 
całą karę do aześciu tygodni więzienia. 
Oprócz tego zawyrokowano publikację wyroku na 
koszt zasądzonego.

— * Powódź' Wisły. W sobotę dosięgnął 
wodostan Wisły w Teraniu swej największej wy­
sokości 4,98 m., a w niedzielę spadł do 4,29 m. 
Donoszą jednak, źe w górnej części rzeki woda 
wzrasta z powodu obfitego napływa z bocznyeh 
rzek, tak, źe i w Torunia spodziewać się należy 
dalszego przyrostu. W nizinach dotychczasowa 
powódź wyrządziła znaczne szkody. Żegluga w 
czasie tym była bardzo ożywioną. Od 31. marca 
do 6. kwietnia przepłynęło przez Toruń ku morzu 
5 parowców i 16 szknt, a w odwrotną stronę 8 
parowców i 20 szkut

skim nieszczęśliwemu wypadkowi. Spostrzegł on, 
ze jedna z szyn była pękniętą. Zanim szkodę 
sporządzone, musiały pociągi w miejscu tem prze­
jeżdżać bardzo wolno, co spowodowało znaczne 
opóźnienie.

* Toruń. Za osiowane morderstwo ska­
zał /tutejszy sąd przysięgłych krawcową Korzyń­
ską i robotnika Wojciecha Majewskiego na 3 lata 
domu karnego odnośnie 5 lat więzienia. Obaj 
chcieli za pomocą żywego srebra zmieszanego z 
kartoflami otruć żonę Majewskiego, a następnie 
ożenić się.

- * Brodnica, Prusy Zach. Kilku chłop­
ców bawiło się rewolwerem, nie wiedząc, źe broń 
była nabita. Nagle padł strzał i kula trafiła 
synka dozorcy Lambrechta tak nieszczęśliwie w 
głowę, źe chłopczyk leży bez przytomności. Czy 
uda się go utrzymać przy życiu, nie wiadomo.

— * Nowemiasto, Prusy Zach. Święto­
kradztwa dokonano w tutejszym kościele kato­
lickim. Złodzieje wyłamali w nocy na środę 
drzwi do kościoła, i wdarłszy się do środka, roz­
bili puszki ofiarne. Ile monety im się dostało, 
me wiadomo. Usiłowali wtargnąć także do za- 
krystji, ale to im się nie udało. Widocznie połów

Nowe wydawnictwa.
takim-Biblj°.teka dla wszystkich. Pod 
takim tytułem zaczęło wychodzić w kwietniu 
r. b. tanie wydawnictwo tygodniowe w Warszawie 
jod kierunkiem literackim Artura Gliszczyńskiego 
r formie książek od 5 do 7 arkuszy druku Pre- 
mmerata rocznie 10 rubli 40 kop. Poiedvńcze bmy po 15 kop. Pierwszy tom zbiera Z 
Dzprawę Karola Libelta ,0 miłości Ojczyzny*

Oprócz arcydzieł naszych mistrzów poezji 
i beletrystyki ma Tania Bibljoteka wybór naiwy- 
ttmejszych utworów z pośród bogatego skarbca 
dieł poetyckich, powieściowych i naukowych 
jaszcza traktujących o wypadkach w r. 1830*
11863. spuściznę literacką po całej plejadzie pi-' 
srzy politycznych z drugiej połowy zeszłego stu- 
ieia, poetow, legjonistówJ emigrantów i t p 

Ze współczesnej 'twórczości Bibljoteka poda- 
w,ć będzie powieści oryginalne i tłumaczone 
pirwszorzędnych autorów, rozprawy historyczne, 
d.ełka przyrodnicze, prace publicystyczne na te- 
mty bieżące — słowem wszystko, co wyda myśl 
lifracka i naukowa w danej chwili — w doborze ,

“'Sfer ”’ f0I“'e I Sł
pcnańiSWaĆ m°Żna We wszystkich Mgarniach

Przeciętne notowania.
Franko Poznali. 

Koniczyna czerwona " "
biała 
szwedzka 
żółta chmielowa 
przelot pospolity 
inkarnatka różowa 

Tymoteusz . - .
Rajgras krajowy angielski 

,, szkocki importowany 
„ włoski 

Seradela świeża 
Gorczyca 
Rzepik latowy 
Wiczka piaskowa 
Wyka szara .
Łubin niebieski 

„ żółty ,
Tatarka
Koński ząb wirgiński 
Peluszka 
Groch Wictorja 

„ mały .

za 60 kg. 
Marek
55—68
35—50 
52-fó 
22—26 
46-56

32
26-30
14- 16 
17-24 
29—24

9,60-10,50 
16—22 
13-14
15- 18

7,50-8,00
4Vr-5-

.75—7,60
,00-9,50
11,00

9—9,50
1050/1150
9—9,50

Zapiski meteorologiczne
dnia 8. kwietnia o 8. rano.

Hamburg zachm. 
Świnoujście zachm. 
Kłajpeda zachm. 
Akwizgran zachm. 
Berlin deszcz
Drezno deszcz
Wrocław deszczZ naszych czasopism. , B7dg0,z„ deszez

— * Nowego Tygodnika warszawskiego ' Aberdeen deszCz 
wyzedł nr. 13. i zawiera: Dział artystyczny i 
litach: Chusta Weroniki, przez Marję Konop-

Kopenhaga mgła

C°
5
6 
7
3
4 
7 
6 
9
5
4
5

Sztokholm dżdżysto 
Haparanda zachm. 
Petersburg zachm.
Ryga
Wilno
Wiedeń
Tryest
Zurych
Lwów
Paryż
Rzym

zachm.
pogoda
deszcz
zachm.
pochm.
zachm.
zachm.
pogoda

C’
2
1
0
1
1
5

11
5
3
3
7



Kursy papierów wartościowych
aa giełdzie berlińskiej.

Objaśnienia : p—popyt; d—podaż ; z=sapłacono ; 
n=nieco ; ulfc=ultimo.

Tendencja:
dyskonto prywatne....................
Korony.................... .....
{tubie ..............................................
■g’/, niemiecka pożyczka państw. 
S1/»0/» praskie konsole .... 

3: ; poznańska pożyczka prow.
1895

4»/0 , poż. miejska 1906
-g'/j0;, pozn. poż. miej. 1894—1903 

listy zast. ser. VI—X. 
, . XI-XVU
. . serya D.
» . . A.
. . . E.

4’/o P°zn

<4% ,

■4% .
■8VÄ , 

45/o » rentowe

■* Í2 10
4l//'/o
-4%
-4«/o

pożyczka chińska 1898 .
» japońska . . .
„ rumuńska 1894
» rosyjska 1902
, , 1905

ult

ult,

4% serbska renta. . .
Tureckie losy ....

•4°/, węgierska renta w koronach 
■ 41/»0;,-, polskie listy zastawne 
„Akcje berlińskiej kolei eiektr.

. poznańskiej kolei eiektr. 
austr.-węg. kolei państ. ult. 
lombardy

• . Baltimore and Ohio
. Canada Pacific . .

St. Louis St. Prancisko obi. kol, 
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp.

, póln.-niem. Lloyda .
, berlińsk. tow. handi. 

banku darmstackiego 
. niemieckiego .

. . dyskontowego „
„ , drezdeńskiego

półn.-niem. zakładu kredyt, 
austryack. zakładu kred, ult, 

, banku wsch. dla handi. i prz. 
,, rosyjsk. banku dla hand. zagr 
. browaru Huggera .

ogólnego tow. eiektr.
.. tow. wyrobu drzewa Bendiza 

tow. beri. masz. Sohwarzkopf. 
.. bochumsk. lejami stali .

chem. fabr. Milcha . . .
„ cukrowni w Wschowie ,
„ kopalni w Gelsenkirchen 
„ kopalni w Harpen , . .
„ tow. młyn. Hermanna . ,
v kopalni Hohenlohe . . .
„ Laurahuty.........................
, górnoślązkiego przem. żelaz 
, tow. wyr. cement, w Opolu. 
, fabr. masz. Orenstein, Koppel 
. poznańskiej sprytowni 
, kopalni soli w Inowrocławiu 
, tow. chem. Union . .
, cukrowni w Kruświcy

Kursy o go<lz. 3.
Akcje austryackiego zakładu kred. 

, banku niemieckiego
„ , dyskontowego
. Laurahuty . . .

Tendencja:

9.
spok.

5%
84,85

213,65
85.30 
96,50
85.40 
93,25

100.50 
100,75
93.25 

101,30 p
94.60 d 

101,20 z
84.30 p

101.20 d
94.40 p
84.75 d

100.90
95.25
97.90
92.60
88.90
76.20
90.20 
81,—

139, —
94.20 
89,—

172,80
162.25
142.25

26.40 
101,10
176.60 
82,-

136.60 
126,70
158.20 
132,10
229.75
172.25
145.40
119.90
207.50
120.90
140, -
136.75
201.25 
97,—

222.50
218.50 
236,—
149.25
197.25
207.20 
99,-

181.75
222.25
109.75
169.40 
205,- 
312,— 
128,—
186.75 
227,-

212,—
235,-
174.75 
219 50 
słaba.

8.
apok.

ó‘/s
84,90

213,65
85,40
96,50
85,40
93,25

93*25
101,30 p
94.50 z

101,30 p
84,30 z

101.30 p
94,40 d 
84,75 d

100,60
95.10 
98,— 
92,80 
88,60
76.50 
90,20 
81,25

139.50
94.10
88.50

172.30
162.25
142.25
27.10

100.70
174.40 
82,-

136.70 
126,80
158.50
132.50
229.75
171.70
145.50
119.90
207.50
120.90 
140,20
136.75
202.25 
97,-

220.90
218.50 
236,—
149.80
197.80
207.80

99 —

181*50
223,—
109.90
206.50
169.40 
308,— 
128,-
185.75 
228-

211.75
231.25
172.25
223.25 

mocna.

Targ na zboże.
Poznań, dnia 9. kwietnia 1907. 

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra)......................... 185,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 159,—
Jęczmień dla browarów (dobry) . 168,—
Owies (dobry).............................. 166,—

Tendencja: spokojna.

Poznań, dnia 9. kwietnia 1907.

Groch do gotow. biały spok . 16,00—17,00—18,00 
„ na paszę spok.................... 00,00—14,00—15.00

Wiktorja spok.
Łubin żółty bez interesu . .

niebieski pożądańszy

18,00—20,00—22,00
.(»,00—13,00-14.50

9,50-10,50 -00.00

Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 18,GO 18,30 17,60
Zyto.................... 10,00 15,50 14,90
Jęczmień . . . 16,30 15,30 14,30
Owies .... 16,40 16- 15,50

Pszenica

Żyto

Jęczmień 

Groch

Owies

BydgossOZ) dnia 8. kwietnia 1907, 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

nom................... 193—000 mk.
( porosła, z murzonką i lżejsza niżej not. 
(....; dobre, zdrowe
( (najinn. 121 f.) — 163 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęchły 148—158 mk. 
( dla młynarzy.................... 148—154 mk.

Wika spokojnie. ..... 13,75—14,25—15,00 
Kukurydza spokojnie, . . . 13,75—14,50—15,00 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—23,00—24,50
Rzep zimowy spok........................ 25,00—27,00—29,00
Siemię konopne.............................. 23,00—25,00—26,00
Kuchy rzepiowe szląskie mocniej . . 14,00—14,50

„ „ obce, stale.................... 13,75—14,00
„ lniane szlązkie.................................. 14,75—15,25
„ „ obce spokojnie............................14,25—14,75
„ palmowe spok......................................14,00—14,50

Nasiona koniczyny.
Koniczyna czerwona stale . . . 43,00—55,00—62,00

„ biała spokojnie . . 23,00— 40,00—46,00
„ szwedzka stale , . . 40,00—45,00—50,00

Tymotka spokojnie.................... ..... 22,00—26,00—30,00
Seradela bez interesu .................................. 8,00—10,50
Inkarnatka spokojnie................................... 18,00—20.00
Pszenne otręby..............................  11.50—00.00
Kartofle do jedzenia za 60 kg. . . . 0,00—1,75 
Mąka kartoflana przednia pożądańsza. 17,00—17,25
Mączka kartoflana przednia . . . 16.50—16,50
Siano............................................................ 2,60 —2,90
Słoma za 600 kg............. 25,00—27,00

Mąka spok. za 100 kg. z miechem, bruto:
Pszenna piękna, stale,. 24,50—25,50

Targ na zboże.
Poznań) dnia 8. kwietnia 1907. 

Urzędowe notowanie pełicyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.

wy­
borów.

śre­
dniego

po­
śledn.

średnio
ceny

2?» iSK*'

o*«

F, —
17
- — —

17 00
—

> 17,00

j 16,-

) __
) ’
) 17,00

Słoma prosta 
Siano . , ,

4,60-3,60 
5,00—4,C0

Targ na artykuły żywności.
Poznań) dnia 8. kwietnia 1907. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej.

browarów 151—160 mk.
( na paszę..............................  140—154 mk.

do gotowania

( najpiękniejszy

170—178 mk. 
140—154 mk. 
wyżej notow.

Berlin) 9. kwietnia 1907.
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep.

Styczeń .... i _ _ » ł~

Luty......................... » t 1 1 »
Marzec.................... —»” i »
Kwiecień .... 1 65^50Maj......................... 190,50 174,50 177,- 132,75
Czerwiec .... — ł »
Lipiec.................... 189,- 174,25 179,25 130,50
Wrzesień .... 185,75 164,50 t ł
Październik . . . ł 59,60
Listopad .... ł ——

1 »
Grudzień .... ł 1 1

Ameryka Północna donosi o silnej podwyżce 
cen, która tutaj przy ograniczonym ruchu tak w psze­
nicy jak w życie wywołała słabe tylko echo. Owies 
prawie wcale się nie zmienił. Zboże loco było spo­
kojne. Olej rzepny spokojny i cokolwiek lepiej 
płatny. Obrócono jednak bardzo mało. — Pogoda: 
pięknie.

Wrocław, dnia 8. kwietnia 1907. 
Notowania prywatne.

Pszenica biała spok.
„ żółta stale . . .

Żyto spokojniej .... 
Jęczmień dla browarów 
J ęczmień stale . . . . 
Owies spok.

. . 16,80—17,80—18,20 

. . 16,80-17,70—18,10 
. . 15,10-16,10-16,30 

spok. 15,50-16,75—17,75 
. . 13,00-14,00-14,50

16 10—16,70—16.90

Żytnia piękna, stale,
Mąka do pieczenia domowego

23,50—24,00 
22,75-23,50

Żytnia mąka na paszę......................... 12,00—00,00

Wrocław, dnia 8. kwietnia 1907.

Za
100 kg. towaru.

wyborow. średniego pośledn.

na)w- najn. najw. najn. najw. najn.

Pszenica biała 18 20 17140 17 30 17 _ 1
16!90 15 70

„ żółta 18 10 17 30 17 20 17 90 1680 15 60
Zyto .... 16 30 15 30 15 20 14 90 15¡40 14 30
Jęczmień . . 14 00 13 60 13 50 13 10 13|00 12 50

„ dla brow 17 00 16 60 16 50 16¡00 — j__ — —
Owies.... 16 90 16 50 16 40 16 20 i6;oo 15 60
Groch Wiktorja 20 50 19 50 18 50 17 50 16150 15 50

„ mały. . 18 00 17 50 16 30 15 80 14 50 14 00
Rzep .... 29 00 — — 27 50 — 2550 —

Targ na cukier.
MagdaburS) 9. kwietnia 1907. 

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 8,82—8,92x/.2
„ prd. H. 75 proc. ( „ „ ) 0,00—0,00

Tendencja: spok.
Rafinada w głowach (bez beczki) 18,75/19,00
Cukier kryształowy (włącznie worka) —,—
Rafinada ( „ „ ) 18,50/18,75
Melis ( „ „ ) 18,00/18,25

Tendencja: spok.
Cu tri ar surowy I. produkt transito 

w Hamburgu.
franko na statek

Na miesiąc Popyt 1 Podaż

kwiecień 18,25 18,35
maj 18,40 18,45
czerwiec . 18,45 18,55
lipiec 18,50 18,60
sierpień . 18,60 18,65
paźdz.-grudziań 18,10 18,20

Tendencja: spok

Cena
najw. ¡ najn. | średn.

Groch .
Soczewica

• • ł

ł

ł

Groch długi . ”~"ł ł

Ziemniaki 4- 3,80 3,90
Wołowina ( od kulki za 1 kg’ wołowina ( od brz. za ! 1,60

1,50
1,40
1,30

1,50
1,40

Wieprzowina . »1 łł 1,50 1,30 1,40
Cielęcina n łł 1,60 1.40 1,50
Skopowina ił łł 1,80 1,60 1,70
Słonina ił n 1,80 1,60 1,70
Masło . If 2,40 2,20 2,30
Łój n 1,20

3,60
1,00 1,10

Jaja za kopę • 3,00 3,10

Targ na bydło.
Poznań) dnia 8. kwietnia 1907, 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono:

16 sztuk bydła rogatego 
świń chudych 

„ tłustych 
cieląt 
owiec

— „ kozę
________ - „ prosiąt
Razem 235 sztuk bydła.

144
66

9

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. II kl. III kl. IV ki.

Rogacizna:
Woły....................
Wolczaki i jałówki 
Stadniki .... 
Krowy .... 
Świnie .... 
Cielęta ....
Owce....................
Krowy dojne za azt.

38-

35 —37

28—30
36—37
40-45

-32

24-26

29—31
23—26
33— 35
34- 38

34-37

Warchlaki za parę 
Prosięta parę

Interes : spokojny.

mk.

I. Ziehung 4, Ki. 216, Kgl. Preuss. Lotterie,
Ziehung vom 8. April 1907, vormittags.

Kur die Gewinne über 192 Mark sind den betrcffendci
Nummern in Klammern beigeiügt.

(.Ohne Gewahr.) (Nachdruck verboten.)
177 209 83 38 451 585 80 609 920 1001 1« 302 37 432 

« «91 702 828 4® 950 2208 [500] 58 400 72 560 846 
3177 28S 376 982 94 4166 212 326 91 471 509 38 759 880 
900 5078 235 603 6171 255 610 815 7258 592 656 62 »12 
8028 199 212 31 360 520 27 874 661 9070 »ft 377 803 39 
il©099 155 400 640 11020 32 254 421 [400] 83 915 12223 
388 446 793 816 26 [ 500] 86 988 1 3150 [400] 33S 35 453 94 
767 909 [400] 14008 [600] 146 238 707 31 828 996 15201 
SlOOO] 14 19 354 405 79 527 689 784 92 845 65 1 6011 86 
161 306 68 95 463 75 826 42 [500] 51 65 1 7041 133 289 
642 99 763 890 1 8222 75 535 80 83 931 65 1 9002 229 

•340 »7«
2O020 48 108 21 581 938 2 1 019 73 [500] 12« 37 St 1 

.568 2202« [500] 390 406 «41 700 87 91 93« 2 3 002 363
447 506 14 628 812 999 2 4089 491 505 788 928 2 5188 223
fSOOO] 894 408. 54 564 719 850 8» 26005 25 327 50 64 412 
27042 340 438 »22 72» 77 2 8000 104 5 22 79 365 567 77
789 29266 441 68 56-1 89 863 30014 130 99 273 681 9 t«
31965 249 66 423 76 880 3 2172 [400] 272 501 42 3 3049 
17# 563 »93 3 4030 587 859 3 5201 314 567 841 996 36235 
41Ï 528 38 80 727 3 7234 342 431 630 3 8118 88 [400.1 
737 64 4M 760 85 3 9011 363 81 415 737 810 73 932

40007 111 467 78 85 664 792 809 39 41048 122 93 
3S0 «8 523 678 96 751 904 42199 208 310 80 484 641 721 
■35 [400] 802 43082 ¡.82 367 [500] 422 510 677 750 99 
,44,761 822 45192 250 54 304 [1000] 38 637 810 4 6018
4* 99 248 [400] 550 714 952 47158 305 404 85 515 69
48229 314 478 730 46 905 39 [6000] 49008 79 89 174 428
640 50152 62 340 90 61« 648 778 [500] 867 968 5 1 053
306 26« 380 453 83 612 40 82 771 52010 [400] 144 68 202 
391 579 675 780 866 75 78 910 98 53010 68 61 209 19 73 
«9 844 5 4313 478 91 651 63 [400] 708 23 885 5 5 263 95 
SW» 4S 728 5 6002 189 216 S9S 411 59 520 41 45 54 657 760 
57)4« SO 467 572 »6 658 849 58135 822 452 7t 59212 
45 58 477 94 [400] 529 [400] 755 57 91 878 978

6O029 281 96 314 21 62-5 966 61101 733 929 93 i 
62282 488 92 661 »0 958 63147 295 338 433 512 60 653 75 I 
703 878 64106 297 418 555 67 743 73 65118 74 255 63 ! 
5*0 762 870 66107 315 55 565 C39 «2 6 7088 498 520 713 ■ 
1349 68570 340 82 483 66 513 801 69102 202 302 [400] 47 ; 
MM] 62 440 520 73 675 90« 70358 610 7« 99 [ll)0] 707 919 
7 1 050 68 190 466 512 70 713 30 71 St 7 2228 418 2 7 586 j
«38 58 92 610 7 3009 331 500 064 758 817 7 4 232 613 81
MB 75018 8« 523 672 7 6372 578 800 77173 252 7 0 823
ÓS1 908 10 800 7 8036 11« 97 200 05 358 7» [400] 547 765 |
«0 7 9 018 93 14001 517 637 [400] 52

80187 309 46 735 64 8 1 011 313 4SI 705 51 835 38 
»I 82138 47 927 8 3186 201 54 85 382 616 1500] 90 713 
«W 12 25 84313 40 439 868 «73 8 5076 18 ! 21 1 850 421 
8» [5001 671 7ti »Sä 86152 »8 1.4001 287 388 91 560 815 
.96 912 61 77 87237 483 647 765 813 96 972 9S 88182 222 
3M 763 75 80 915 8 90.16 270 333 52« 38 772 9 0(161 121 
«3 501 861 936 48 99 9 1 003 14 74 219 85 315 [400] 519 

[3060] 29 99 970 9233Ô 4G2 602 40 809 04 916 93061
585 92 330 462 70 76 08 747 874 9402.5 274 367 517 45 
9508.1 3.U 531 631 757 957 90 9 6:30 817 9 7 250 99 672 
810 938 9 8051 87 382 501 69 82 613 2 » 60 713 9 9108 30

40 0001 80 261 481 565 753 802 10
lOOUO; 51 283 633 88 »02 1O1031 291 325 670 712

10205« 10 3082 530 «10 984 1 04092 235 905 93 10o030 
243 335 “g 433 [4001 71 508 61 643 777 807 77 95.» 
106153 S.,1 42!) 40 SSt 1O7V8I Î» 306 94 412 525 745 
«1« 26 91 108005 172 20t 318 491 817 »20 22 -7.. 109190 
755 ¡«i sc« IIOOS8 SO 10« 285 361 «7 43« 111219 4fo 
707 112 121 »71 532 920 113369 159 »2l 8:0 9.0 1140 .. 
385 «9« 80S 115050 107 213 397 404 522 618 91 752 8.10 8t 
949 (SOOOl 95 1 16012 215 438 49 740 57 835 37 .19 
[500] 117072 434 61 504 62 637 857 907 68 118O.jl 1. - 
240 4SI 778 [400J 819 2» 60 78 920 119002 112 271 .,13

120164 366 432 518 35 674 737 891 962 1 2 1 065 40j 
593 122481 585 »5 790 [400] 1230S7 142 [_100| 81 ->07 
»3 Cif) 92 780 829 932 51 124104 337 44.. nSJ 68a 997 
125068 S63 48« [3000] 765 809 [400] 51 a2 12 6-108 600
875 «90 1 27054 191 201 11 35 331 32 84 87 48, .51
128038 313 835 1 29040 82 243 687 872 928 95 130243
«S3 747 55 61 70 852 131215 82 396 480 9a 813 Ta [400]
»25 69 1 32193 244 59 427 663 719 950 1 33663 882 934 
134177 201 341 425 522 76 82 695 712 56 850 Jal 13506 
81 147 453 512 852 1 36170 86 87 264 714 1 3 7032 89 135 
297 409 11 41 503 6 610 758 1 3 S716 Ï 392.0 93 309 639

, 140024 9« 411 6« 66 67 14 1 371 777 Æ
142058 268 73 308 64 462 685 78« 884 LM] 143-18 a. 

■<9« 77 [460] 340 76 42# 696 828 1 4 4052 72 114 -62 „64

5-11 779 952 1 4 5 058 [1900] 213 [500] 381 503 64 t 845 
146 027 71 85 289 347 50S 70S 84 1 47024 222 [400] 548 
741 47 [iOOl 825 14803« S8 [400] 313 417 509 [ 400] «2 
609 23 712 149156 94 529 54 82 640 725 87 902 13 24
15O066 SO 106 641 786 1 5 1 019 SO 135 50 212 17 [500] 87
575 718 152162 251 325 «83 8-10 7S »27 1 53064 1S2 309 
400 «51 821 907 154004 21 95 101 274 41« 530 737 69 933
58 1 55203 814 43» 514 S« 634 808 46 75 1 5 6082 [500]
1S3 202 494 821. 94 [4001 97 1400]’ 921 15703* 119 807 
69« 814 89 1 58141 27« 373 [100] 705 12 88 1 59020 270 
302 730 858 949

160052 44:: 769 981 161008 22;} 82 97 382 401 22 50» 
[1000] 31 1100] «74 831 162133 220 379 615 820 83
163005 392 562 64 624 37 98 782 993 164009 213 442 
805 1 65035 1500] 399 460 741 857 1 6 60S9 184 651 65 
737 [400] 167170 225 30 354 493 07 520 632 737 800 
108215 [400] 44 446 [400] 521 59 681 832 1 69002 159 
219 50 343 6-49 919 1 7Ö02! 26 74 25 4 56 395 667 86 724 
17 1 011 44 48 «1 70 565 081 812 1 7 2006 153 398 454 
682 45 6t 756 S1.3 1 7 3 075 138 213 419 7 4 661 65 765 862 
1500] 86 1 74002 «2 274 475 523 820 [3000] 61 8« »71
17 5235 394 510 954 [500] 17 6042 107 63 347 419 [500] 
927 1771Î1 225 420 «17 91 853 991 178013 20 86 375 
508 14001 846 916 1 79230 71 11000] 445 668

18Ö119 75 234 442 4 7 578 80 [400] 636 49 79 91
18 1 026 37 542 705 1 82187 517 660 831 183150 351
SO 530 808 937 70 1 8 4030 67 151 219 93 334 73(1 185171 
357 635 67 759 904 [500] 41 18603S 111 800 SO »40
187108 [4001 294 497 807 25 1 88019 152 254 518 866
812 23 60 901 96 1 89024 370 598 705 23 1 9O207 574
7»4 85» 19 1 097 107 226 43 594 679 1 92102 228 393 867
193163 [4001 223 378 482 655 81 740 919 194043 54 »81. 
499 591 723 910 1 95111 353 415 860 848 1 9 8217 [400] 
433 1400] 61 717 889 907 81 19 70»! 38 [400] 840 41 96 
402 609 1 9 8301 61« 93 805 911 19 9010 119 44 Ï27 
96 370 815

2OO204 392 «92 837 201185 301. 543 67 [4001 202220 
614 23 4« 742 2 03162 [ 4001 250 317 692 2 0 4045 1400] 
108 487 575 .95 863 977 205(142 217 33 318 432 525 29 704 
7S 868 [400] 88 968 76 2 0 6237 358 456 94 712 88« 934 
207(10 37 65 80 91 429 96 663 752 «5 81« 945 208142 
30.1 54 61 «2 422 534 686 735 2 09140 385 687 804 10 975 
21O0»8 50 158 74 23!) 374 627 21107?. 144 417 544 [400] 
87 «89 70S 800 2 1 2057 370 871 79 2 1 3235 430 674 702 
885 21419?. 770 850 215143 201 31 54 352 79 503 52 723 
874 912 4 4 2 1 6306 690 702 20 75 79 988 2 1 7044 163 ?.00 
64 78 531 84 94 627 706 987 2 1 8249 625 53 749 61 903 
2 1 9050 88 489 536 835 [400]

22 0773 978 221108 328 65 456 925 65 [400] 2220-12 
104 38 656 [8000] 805 52 910 27 223042 211 224005 23 
17« 266 330 '406 560 627 708 48 63 814 43 50 907 19 2 2 5010 
113 295 364 Kl 403 782 867 2 2 6097 109 12 219 [400] 51 
400 759 2 2 7(43 [500] 410 548 654 724 54 900 2 2 8153 60 
353 96 478 5S2 «29 728 95 902 40 2 2 9104 248 419 68 862 
[400] 952 2 3 0151 403 059 843 989 23 1 257 873 421 891 906 
»I 85 94 2 31162 210 53 415 582 690 723 984 2 3 3073 290 
96 544 91 70« 54 2 3 4010 19 526 60 650 790 918 22 2 3 5110 
96 368 522 82 80 615 2 3 6065 100 [400] 330 96 465 766 893 
981 23 7059 263 99 360 450 76 557 2 3 8110 78 720 803 66 
2 3 9018 40 257 562 642 803 «

240024 31?, 4 11 568 61.4 19 792 814 241251 322 43 
893 915 2 4 2 331 711 15 849 7 7 2 4 3017 64 170 388 487 530 
71» 970 7 9 2 4 4158 270 78-1 2 4 5155 292 «28 861 »25 
246»86 325 30 526 37 42 634 738 88 2 4 7054 2.92 44 416 
565 «48 38 770 884 2 4 8007 189 284 458 624 57 S91 969 
2491?,4 353 483 716 92 805 1.400] 25 0079 440 57 666 71 
7IS 81« «1 923 77 1400] 251121 [400] 312 533 39 83 906 
252061 [400] 246 308 72 522 721 845 51 2 53-419 58 562 
«32 99 254H4 310 718 |500] 89 255525 S14 901 256016 
11’ 893 420 578 765 99 898 2 5 7055 441 886 2 5 8107 272 
714 935 72 2 5 9151 212 30 566 67 747 87 S3S

26O005 [400] 8 263 360 415 «38 876 912 63 26 1 021 
»28 68 840 987 2 6 2117 24 340 69 488 885 00 2 6 3033 184 
90 214 663 712 17 35 67 829 2 6 400« «8 503 92 70« 265239 
520 SO «90 2 6 6108 211 814 48 74 930 2 6 7074 187 252 35« 
79 99 430 613 77 S98 2 6 8023 62 85 175 356 419 Sa 71 
534 781 978 2 6 9252 1400] 56 892 589 639 832 967 99 
27034?, 465 92 517 814 974 271104 275 429 691 774 801 
3! 2722IÍI 397 657 869 2 7 3 103 385 1400] 754 823 44 
[10 000] 84 920 2 7 4180 [400] 368 86 581 666 728 957 
275310 491 549 2 7 610« 68 291 451 74 80 591 722 41 8.37 
900 6 70 78 87 2 7 7213 86 538 729 832 34 2 7 8093 362 
[400] 6« 430 33 279099 111 [500] 36 331 460 785 861 84
9S| 280088 131 50 728 [lOOO] 814 S3 2 8 1 327 98 066 744L 
943 2 8 2 322 25 429 537 56 660 68 861 970 2 83-125 SO 57» 
94 603 2 8 4056 66 149 [400] »1 509 802 955 73 285022 18S 
499 592 «32 68 746 99 933 87 2 8 6020 509 55 368 551 »8T 
70Ï 93 949 2 8 7066 [400] 63 206 573 «07 717 3« 73 S51 »67

Î. Ziehung 4. Kl. 216. Kgl. Preuss. Lotterie,
Ziehung vorn 8. April 1907, nachmittags.

Nur die Gewinne über 192 Mark sind den betreffenden 
Nummern in Klammern beigefügt.

(Ohne Gewähr.) (Nachdruck verboten.)

507 30 631 751 [400] 923 [400] 1091 306 474 600 854 
935 26 68 2088 134 256 354 748 3135 92 314 948 4193 206 
■449 681 83 752 72 5335 60 513 6024 96 [400] 130 437 72 53(1 
H 694 895 7308 583 621 25 8006 41 60 [1000] 175 558 627 
98 721 958 0087 199 268 332 559 672 833 1O102 82 88 90 

¡ 94 <94 773 946 [400] 11006 420 53 875 1 2006 7 56 200 
,308 «0 484 567 87 680 784 97 1 3008 56 848 72 1 4067 108 
(10 200 63 88 337 458 911 15070 89 284 428 571 834 62 948 
s94 1 6324 423 35 62 532 795 1 7019 [500] 100 342 423 
Ü1S017 51 277 331 473 517 27 66 961 £400] 10133 282 514
15 57 740 48

2017-4 580 91 602 2 1399 897 2 2366 [400] 511 23220 
.593 945 2 4063 100 47 78 262 99 315 4 7 79 430 554 877 
782 2 5170 478 592 780 817 18 2 6084 373 604 32 712 41 
60 [400] 71 817 2 7020 197 423 519 [500] 659 893 [3000] 
965 76 2 8019 32 187 41 332 [400] 65!) 613 970 2 0 683 82 
«7 9S7 98 3 0301 88 520 4t [500] 810 742 912 3 1 0SÎ 91 101 
244 88 30,Ï 411 587 611 867 [400] 942 64 90 3 2337 614 51 
[400] 749 805 946 98 [400] 3 3090 137 496 3 4092 196 350 
438 [5000] 751 [400j 835 3 5048 98 548 651 3 6299 318 94 
464 506 658 97 3 7«6i 197 220 390 481 610 48 83 740 78 805
16 3 8217 49 307 419 86 [600] 607 850 30164 274 377 88 
489 551 694 708 978

40011 63 128 39 52 39« 428 84 662 778 4 1 069 808 
13 25 [400] 547 74 731 836 934 [1000] 42028 34 42 73 93 
257 365 84 428 604 86 850 90 938 43129 240 55 360 537 
6» 651 700 58 73 957 61 8 t 44011 36 4« 71 610 912 27 
4 5017 85 277 305 47 48 439 799 630 51 81 46142 273 468
829 81. 972 4 7297 521 965 4 8011 43 48 83 115 491 599 787
818 935 71 40005 109 [1000] 220 90 312 497 814 5O016 173
280 87 383 [4001 485 508 818 25 075 5 1 225 550 624 27 821
39 4?, 5 2039 278 99 389 548 681 [5001 832 909 53169 327 
431 608 901 5 4276 848 63 42 t 545 5 534.1 499 680 [ 400] 86 
701 42 814 19 [400] 973 34 56100 99 319 565 l4«0] 73 87 
98 786 871 57007 317 22 521 [400] 3« 54 713 73 916 [8000] 
77 5 8013 23 39 148 628 50104 £89 »S 498 600 S 72» 900

60051 66 259 64 885 93 405 43 46 54» [1000 ] 671 
7?^ 43 90 831 61131. 827 45 677 713 931 6 2061 236 42« 
»87 9 4 729 870 900 78 6 3380 457 64Í30 550 641 716 888 
»37 65102 I 1001 66020 113 86 231 433 840 906 67156 392 
528 779 82?, 83 85 92 935 6 8013 265 [ 400]. 304 514 59 68 
791 918 6 0032 156 79 SO« 10 14 563 887 918 74 7014 t 430 
794 862 66 »15 7 1 018 42 61 121 289 8(0 501. 29 56 712 866 
72383 483 906 7 320« 445 646 858 005 15 7 4049 118 213 
480 518 71 90 628 709 856 [ 100] 7515Î 209 57 571 694 
867 902 7601» 253 35« [400] 548 739.43 45 612 20 77139 
392 445 845 7 8076 435 563 676 91 9 t 822 60 72 [400] 969 
70543 959

8O106 82 449 «S3 935 81167 432 501 [400] 30 32 39
48 85 663 8 2006 1411 [400] 62 99 299 351 95 736 8 3478 
593 «88 708 [400] 842 913 6« 84081 271 426 616 74 803 
8514t 69 380 49?. 662 635 788 99 8 609« 159 261 »70 83 
»0 [10001 405 554 711 818 8 7090 163 236 812 503 28 748 
981 8 8 301 26 511 933 I5C0] 89 556 645 87 713 836 916 
90151 460 506 699 846 90 »26 91109 60 250 4.15 547 9 2236 
iltjO| 345 [400] 642 611 73 85 8ÎS 93069 202 70 413 91 610
40 846 901 95 9 4021 88 17,4 417 50 552 620 72 962 97
9 5202 019 65 74 714 80 902 9 655?. 65 900 9 7445 553 644
718 [1000 ] 869 9 8064 119 »09 57 8« »5 [400] 122 577 62« 
[400] 889 997 9 9106 245 438 591 8?,7 [400] 750 .77 890

100471 803 905 80 [400] 101158 98 2U 43 530 966
102075 313 961 103 295 355 424 81 938 1 04023 176 
476 988 1 0 506« 228 82 50» 28 601 2« 940 1 06173 380 
93« 56 [400] 107026 73 107 11 74 331 3« 691 S05 
108240 302 448 61« 912 73 74 109153 90 231 3>'3 ]40O]
49 110029 22« 69 31S 85 616 938 lllOOO 33 47 58 164 
223 6« 518 80 115 0001 713 813 29 94» [4iKi] 112127 36 
214 72 47« «07 31 37 750 99 «16 [400Í 86 113262 516 
«54 114099 204 410 25 8« 566 973 115(170 158 310 55 
54!) 795 942 116278 410 562 694 737 70 854 909 8!) 
117224 56 35 L 55 6« 98 483 629 85?, 11802?, 132 39 71 
256 46!) 543 73 766 837 11018« 871 81

120141 273 361 40« 47 761 121000 165 215 11001 382 
558 665 755 99 1 2 2028 [400] 129 36 79 ‘235 377 489 84« 
»44 1 23 332 493 862 900 14001 12410.5 268 77 560 65
«94 727 1 25013 145 478 52S [400Í 89 883 928 52 63
126139 91 213 440 537 625 4 0 783 902 36 47 1 27161 9« 
496 525 67 812 987 1 2 8203 «8 85 52« 7?, 690 718 995 !!« 
1203.47 540 82 679 S89 13O0S« 751 872 131145 421 580
791 819 1 32127 47 452 534 615 1 33082 142 200 320 884
134448 51 33 59!) 628 771 871 75 930 90 1 35103 21 270 
86 365 [400] 400 88 [-100] 520 .735 48 932 [400] 13686« 
403 87 662 745 1 37008 20 53 235 347 [1000] 49 450 98 
574 609 97 718 « 71 116 911 13 8 051 688 76S 891 13 9 079 
411 [3000] 510 65.7 721 311 1.7

140.320 34 41 46 [500] 99 474 [400] 603 800 918 [5000] 7»
14 1 044 606 90 822 23 79 1 42097 421 75 526 96 65»
718 882 1 43649 818 80 905 41 144078 404 48 50 572 9!»
624 946 1 45 293 538 734 [10000] 883 146144 325 [10000Í,
482 508 926 1 4 7031 356 519 [500] 22 63S 90 700 813 1#
148213 50 [3000] 366 427 1 40085 152 609 24 89®
15O0S5 447 48 72 557 767 858 1 5 1 381 581 670 711 «] 
«0 1 52041 455 1 53 220 59 435 37 626 43 758 823 9«:
154010 117 452 510 804 89 986 90 1 55276 374 550 62
989 156003 20U 529 640 752 75 1 5 7012 [400] 120 403
562 90 880 96 997 1 58052 [400] 439 513 650 82 714 1 5006*
169 342 406 83 633 976

160043 221 30 32 724 36 903 66 1 6 1 033 414 537 49
97 4900 1 62208 344 451. [400] 91 722 69 996 1 6 3574 771 
878 969 1 64015 51 165153 62 232 602 1 66172 592
611 20 39 60 724 37 808 [400] 908 [400] 167835 [4001: 
970 1 68118 692 809 25 59 [400] 160173 222 301 654 
[500] 732 39 831 60 1 70038 105 206 SO« 478 83 601 [400] 
764 958 1 7 1 004 17 183 349 471 85 855 [400] 172302 67»
714 26 94 999 1 73010 148 680 957 78 1 74027 79 107
[400] 41 84 [400] 355 457 99 617 735 58 856 1 7 5395 98 
[500] 550 660 62 730 1 76159 249 64 85 620 50 794 [400] 
914 1 77312 429 629 1500] 17 8007 261 577 733 37 59
805 54 936 83 1 79076 227 67 318 657 725 32 989 98

180020 25 291 336 422 49 514 1500] 45 [ 3000] 652
68 838 [1000] 95 946 1 81143 359 89 723 CO 873 968 1 8 2079 
206 45 592 085 720 994 1 83102 54 216 428 665 756 863 
934 70 1 84207 [600] 15 563 918 1 85,055 69 14« 366 434 
»31 50 686 1 86250 82 374 419 53 88 [400] 684 802 48 67 
071 187134 271 318 28 714 [4CO[ 18 8027 212 317 «2 442
56 727 831 [400] 64 930 1803SO 581 100194 255 5« 378 
538 847 905 1 91168 323 477 653 1 9 2094 415 674 93 74') 
64 99 927 1 9318 t 222 99 418 90 522 36 88 725 879 194323 
451 56 571 6?,4 88 778 895 978 89 1 9 5 001 148 333 58 438 
641 712 81 994 1 0 6079 192 297 374 456 686 1 97 020 114 
17 33 36« 480 516 [400] 601 52 771 831 088 1 98135 285 
423 531. öS 774 875 [ 500] 960 64 1 90132 87 213 309 66» 
8© 965

20 0024 133 86 452 613 769 20 1 089 337 649 88 74«
Í917 30 20206» 214 400 589 601 '20 3033 .143 253 35« 
«09 8Î7 38 942 204121 441 71 524 806 986 2 0 5 334 40» 
47 526 «17 52 827 62 929 45 2 0 6783 [500] 997 207.123 
232 84 89 553 712 877 931 2O802S 333 49 531 70 817 9t» 
50 20001« 486 512 93 745 887 [4001 21O001 212 «73 
[-100] 81 906 70 211020 [4001 120 65 299 312 97 500 
«63 7 5 967 2 1 2207 1.5 537 91 705 2 1 3510 14 67,647

I 78 95 946 2 1 4-717 18 | 500l 815 3» 2 1 5109 214 38 051
744 tlOO] 77 892 929 2 1 6719 2 1 7174 291 589 895 90« 
32 90 2 1 8283 431 «0 617 91 918 210375 552 99

2 20(177 217 465 98 616 759 2 21174 280 «17 715
222019 86 [400] 532 [400] 53 75 702 35 808 2 2 30« 
-13 113 20 348 1400] 503 [400] 772 907 83 2 2 4252 38» 
49« 649 95?. 22 5473 663 11000 ] 885 69 226'14« 44!) 582
806 930 2 27154 «06 885 228254 55 413 71 530 229'40
57 30« 485 780 48 2 3 0028 73 92 237 [500] 96 691 864 
918 231060 [400] 135 78 335 564 68 743 2 32107 11 
[-100] 218 93 465 879 91 23 3023 56 298 300 446 59 «5 
72 507 53 657 812 39 2 34131 [400] 238 7 7 412 582 «88 
773 [400] 97 2 3 5019 3.1 100 51 242 353 86 418 95 549 
782 95« 236385 -114 588 70« 060 98 2 3 707)3 149 290 
721 815 90 2 3 8136 430 7W, 983 2 3 0 258 536 64 622 44 
810 84 73 S1 966

240051 7« 9« 192 562 88« 2411?,8 50 259 976
242404 59« 791 243141 879 65« 77» 814 244018 [560! 
187 220 1*00] 429 730 999 2 4 5(08 506 615 834 15001 
246072 [lOOO] 192 369 77 414 [50 0001 27 546 723 24 
900 71 [1000] 92 247132 638 70« 918 243058 [500] «1 
130 230 322 796 872 14001 997 2 40153 74 275 | 500 l 68t 
950 2 5 0077 90 325 455 67 75 516 59 719 880 984 25 1 250
552 69 «56 732 998 2 5 2028 5« 75 126 483 761 84»
2 5 3502 7 747 870 2 54118 73 2S6 96 4 «) 6.89 80« 65
255«50 98 [?,000] 29« 324 31 790 905 80 2 5 6-812 25 
•18« 565 8t 652 727 901 75 2 5 7043 117 21 95 232 390
47« 573 777 813 35 [15 000] 258273 673 975 250069 
12» 87 270 40« 95 678 726

260121 64 200 l'-tOOl 17 [4001 96 439 61 715 823 3S
26 1 221 367 418 16 511 74 60?. 71 729 71 825 4 4 2 6Ä167
«7?, 741 263108 58 425 50 917 2 6 4038 275 340 50 6S.
809 2 6 5185 94 267 316 HOOOl 408 «0« 79 959 [5000]
266300 70 S3 95 167 5(31 «¡’9 738 87 965 267056 261

■ 422 529 «39 729 848 2 6 8009 80 104 4?, 53 417 779 15001
¡ »19 «7 99« 260019 4? S| »00 Ml »19t 34 »51 59 270134
! 223 74 1 885 27 1 096 427 71 716 «0 87 825 272024 44
■ 13 1(9 S« 209 343 6« 529 «9 98 «?,., 92 273032 26« 929
i te7 4079 14 1 235 689 S9O 905 275230 84 638 27607?

y,6 -187 635 [ 500] 37 993 2 7 7010 6?. 73 249 370 [3000]
119 4?, 935 4 7 907 1-1001 2 7 8225 30» 98 428 73 69 t 724 
81« .87 92 2 7 0022 105 85 561 690 828 62 «3 67

2 8 0019 181 675 751 28 1 096 171 404 926 282:(8»
13?. 717 283106 227 532 «90 712 95 844 93 2 8 408.4 169 
3«? 428 31 53.5 93 69« 999 2 8 5262 309 23 581 »# 6#» 
2 8 620 1 70 311 673 73 ! 287939 -. .. .. ‘



Fr. Polaszek
budowniczy w Gostyniu

===== poleca swe, w roku 1S00 założone -........... :

przedsiębiorstwo budowlane
oraz

parowy tartak, maszynową stolarnią 
i olbrzymi skład drzewa 1 desek.

Wszelkie prace budowlane wykonuję sumiennie punktu­
alnie 1 jaknajtaniej, kierując się zasadą „wielki obrót - 

skromny zyski"
Na życzenie służę mnogiemi referencjami

Panów Posledzlclell dóbr.
Specjalność: tanie i praktyczne wykonanie 

budynków gospodarczych.

Biuro melioracyjne
I. Irzyweszyńskt
doznań, św. JYCoreiri 5.

wykonuje wszelkie w zakres melioracji wchodzące prace:
Odwadnianie i nawadnianie łąk murszowjch 
Urządzenie łąk Irygacyjnych,
Drenowanie większych i mniejszych areałów.
Plany jeneralne i specjalne dla'spółek.
Pomiary majątków, pól i rektyfikacje map kata­

stralnych.
Projekła i kosztorysy na drogi i kolejki p. p.

Poznań, ul. Bismarka 9. II.

Szkoła, muzyczna,
Zakres nauki tworzą: Gra na fortepianie, teorja i historja 
muzyki etc. Kursa uzupełniające dla organistów. Zgłosze­
nia przyjmuje codziennie. Miesięczne honorarjum od 8 do 
12 marek.

St. Ogurkowski,
dyrektor muzyki.

Berlińskie Tow. zabezpieczeń na życie.
„Stare Berlińskie“ założone r. 1836.

W roku 1905 tj. 69 roku działalności Towarzystwa
wystawiono 4227 polis w wysok. 18,436 160 mmy 
zabezp.
Dochód za rok 1905 wynosił 13 749 106 mk,
Stan zabezpieczeń na końcu r.

1905 ...................................  237178 593 mk.
Ogólny kapitał gwarancyjny na końcu roku 1905

mk. 87 649245^
|§OF Dywidenda za rok 1906 wynosi: 27 i ćwierć proc, 

premji rocznych tab. A. dla zabezpieczonych wedle 
I modus dywidend, 2 i pół proc, wszystkich zapłaco­
nych premji rocznych iii ćwierć proc, wszystkich 
zapłaconych uzup. premji rocznych II modus dy-

| widendy. “ ,
= Wedle II modusu dywidendowego wy- = 
= nagrodzi się w r. 1906 jako dywidendę =

===== do 55 proc, premji rocznej. -- 
Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia życiowe

I pod korzystnemi warunkami (wpłata pełnej sumy za­
bezpieczonej przy samobójstwie po 3 latach, przy 
śmierci z powodu pojedynku po 1 roku) jako też zabez­
pieczenia oszczędnościowe (dla dzieci) i rent osobistych.

. Informacji i prospektów udzielają bezpłatnie Dy- 
! rekcja w Berlinie SW. Markgrafenstr. 11-12, agentury i 
| generalna Agentura w Poznaniu, Rycerska 18 !

A. Reńska, agent generalny.ece««ca«cee«ss:
ł- Agenci i spokojni współpracownicy 
— znajdą zatrudnienie za wysoką prowizją.

Za przeszło pół miliona marek
świeżych hipotek

nadejdzie na początku kwietnia rb. ze sądów. Są to wszy­
stkie pierwszomiejseowe w pierwszej po­
łowie ceny kupna się obracające, a 5% przynoszące 
hipoteki.

. Jest to dziś najlepsza i najpewniejsza lokacja kapi­
tału. Szanownych reflektantów upraszamy o wczesne za­
mówienia.

Przy tej sposobności komunikujemy na tej drodze 
że depozyty oprocentowujemy już od lat 10, bezwzględu na 
wysokość dyskontu Banku Rzeszy zawsze

za 24 godzinnem,
4V2% za kwartalnem,
5% za pólrocznem,
•^1//2°/o za roeznem wypowiedzeniem.

?areelaeyjnY

Posen, Victoriastr. 12.
ZARZĄD i i

Ignacy Sikorski. Fr. Panieński. Stanisław Wegner.
RADA NADZORCZA^

Cz. Czypicki. M. Koschmifeder. /Walery Dębiński. 
Marcin Eostrzewski. Dr. Antoni Chłapowski, Dr. Jarnatowski.

Andrzej Łajp. Teofil Drachowski. Ks. Gapczjński.

Poszukuję zaraznauczycielki
egzaminowanej i muzykalnej do trojga dzieci od 8 — 11 lat. 
Tylko dobre rekomendacje mogą być uwzględnione.

Szulczewski,
Lubin p. Wiedenau.

..iusr«,. fiby pić mniej, najlepsze i droższe, proszę żądać prawnie zatwierdzony :
Bezalkoholowych: Mam u - Drużby - Azy.

Prawdziwych Nalewajek z owocami: Wiśniowej, Śliwkowej, Borów­
kowej, Dereniowej i t. d. Nastójki z owocami: Nalewajek krystalizo­
wanych, jak: Jarząbkowej, Pomarańczowej itd. Opatówki,Podkomorzanki, Zagłoby, 

Szodońu, Jeremiówki, Gnesnanii, Dewajtis, Sokołówki i t. d.
Krzyż zasługi ^Oryginalnych likierów deserowych: La Prunelle, Refekto- 
w Bremenie. Ł rium? Ahrikotyny, Curaçao orange, Curaçao start, Liquer de la Carthouse, Pepermint,

Crème de mente glaciale, Maraschino, Crème de Chocolat, Crème de Mocca, Crème 
de Café, Crème de Rose, Cherry Brandy, Blackberry Brandy i t, d.

Specjalnych rosyjskich: Bojara, Staraji Wódki, Wódld No. 25, Rebinówki, Sapekanki. 
Zubrówki, Zielonaji miatnaji.

Koniaków Kasprowicza II gatunków z win szampańskich własnej gorzelni

Berlin. B. Kasprowicz, Gniezno. Hamburg.
Fabryka — Gorzelnia — Wytłocznia.

? 5

Ostatnia

Wyższa szkoła
• grry fortepianowej

seminarium dla nauczycielek muzyki.
Ludwik Broekere.

ul. Podgórna 12a. II. p. ,
Warunki przyjęcia na żądanie.

&——9W9——9—99999—GM————

Papierosy z fabryki

Wyroby platerowane
Chrisioile u. Co. w Paryżu

jako też i innych renomowanych! 
fabryk. — Łyżki, noże, wi­

delce itd. od gładkich aż do 
najmodniejszych fasonów.

Ceny przystępne.
Za gotówkę rabat.

^^B^^\Towar 
■a \ jaknajlepszy.

Wielki
wybór

w sztućcach 
srebrnych, =

które polecam po jaknajtań- 
szej cenie. — Stare srebro przyj­
muję w zamian. — Zużyte sprzęty 

srebrne i posrebrzane odnawiam
starannie i tanio!

uznane są za najlepsze!! 
Reprezentacja i skład główny:

HAVANA
Kazimierz Małecki

Poznań, ul. WithelmoMska 13. (Hotel francuski) telefon nr. 5SB. 
Najtańsze źródło zakupu dla sprzedających.

o

Najtańszy skład garderoby męskiej!
X & S. Sfeąpski

Poznań
ul. Wrocławska 13(14. JL 2«i swad

(flawnlei K Knżah S Sfary Ry®ek nr- <*•tuaWłucj A. AUZdjJ w narożnik ul. Butełskiej naprzeciw
Telefon 259. Ratusza.

Polecamy w olbrzymim wyborze
z najnowszych materiałów w modnych fasonach i po bajeeznte 

- nizkich cenach —.....
Ubrania żakietowe i surdutowe. Paltoty, Płaszcze pele» 
rynowe i nieprzemakalne gumowe. Baweloki, Szlafroki, 
litewki. Modne kamizelki wełniane, jedwabne i pikowe, 

Liberje, spodnie itd.
w Wielki skład sukna -w

Pracownia eleganckiej garderoby podług miary,
Przewielebnemu Duchowieństwu polecamy

RG¥VGI*Clldy znakomitego kroju
i po umiarkowanych cenach.

ganku Rolniezo-yrzemystowege 
Kwileckl Potocki i Sp.

przyjmuje na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 rufe. począwszy płacąc od 3 do 4 M pół proc, wedle

umowy. -----------------------------------

Nowości » obuwiu
Pługi dwu- i trzyskibowe (i

na sezon wiosenno-lato wy
dla pań, panów i dzieci

poleca

U

¡patentu Sehütz & Bethke, najnowszej konstr.
Każdy z tych pługów jest tak urządzony, iż 

w razie potrzeby można go użyć jaljo-dwu- lub trzy- 
skibowy. Dotychczas sprzedałem ich około 3700, 
co uajlepszem jest poleceniem.

Patentowany pług „fénix
piętrowy samochód do głębokiej orki.
Bardzo rozpowszechniony, zaleca sie, lekkim 

chodem i szybkim a łatwym sposobem usta­
wienia głębokości orki.
Główny reprezentant na W. Ks. Poznańskie.
Adres do listów: A W f; • f ; Adr. do telegr.

A. Bryliński &J DFüSlílSllL A. Bryliński. 
Poznań — Posen. WA yttaWflłH* Posen.

Poznań, Rycerska nr. 11 a.
Teleion nr. 69.

Skład machin i narzędzi rolniczych
krajowego i zagranicznego wyrobu.

Części zapasowe do pługów 1 pracownia do napraw.

w olbrzymim wyborze
i specjalny dom modnego obuwia

M. ZABŁOCKI,
ul. Berlińska 16.

Zamówienia podług miary i reperacje
wykonuję w własnych pracowniach wypo­
sażonych w najnowsze maszyny pomocnicze, 
z zapędem elektrycznym pod moim oso- 

bistem kierownictwem.
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